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Kraków 4 marca, 


’ - Zaledwie zdołał się skleić pod nowym 
- prezydentem republiki francuskiej gabinet 
złożony z resztek ostatniego Mac-Mahono- 
wego gabinetu i kilku przybranych człon- 
ków, a już raz po raz skrajna lewica wy- 

` mierza weń ciosy, znajdując pomoc to w bo-| 
napartystach, to w skrajnej prawicy. Dwa 

te ostatnie stronnictwa tak rozumują: Tylko 
umiarkowanie zdoła . utrzymać republikę, 

_ chego zatóm przyspieszyć jej upadek, należy 
— wspomagać najdalej sięgające żądania, które 
uczynią republikę niepodobna. Radykalna 
zań partya w swoich tylko zasadach i w swo- 

"ich ludziach widzi rękojmię trwałości repu- 

_bliki, nietylko więc podkopuje gabinet, któ- 

ry jej dążeń nie zamierza urzeczywistnić, 

„ale: domaga się bezwzględnej amnestyi dla 

skazańców za Komunę, oddalenia ze służby 
publicznej wszystkich urzędników pozosta- 
łych po dawnych rządach i pociągnięcia 
przed sąd ministrów 16go mają za popie- 
-ranie wyborów nieprzyjaznych republice. 
Od utworzenia się gabinetu d. 6 lutego, 

"zatem niespełna od miesiąca trwa ta kam- 

panią przeciw gabinetowi tak z trybuny, jak 

„w publicystyce partyi radykalnej. : Wysta- 

wieni są; na nią z kolei minister sprawie- 

"dliwości za niedostateczną amnestyę, mini- 

"ster skarbu za odwlekanie konwersyi renty, 

które przypisują prywatnym jego krętar- 

'Btwom giełdowym, minister spraw wewnę- 

trznych tak za amnestyę i wyrażone o Ko- 

“munie słowa potępienia, jak za obronę u- 

'rzędników polieyi, których radykaliści chcie- 
śliby się pozbyć. 
„ Czy Gambetta przeczuwał taki los pier- 
'wszego gabinetu pod nowym prezydentem 
i dla tego poprzestał na cichej a obserwa- 
"cyjnej roli prezesa Izby, czy też chciał za- 
razem, aby się różni ludzie wprzódy zu- 
żyli, zanim Fzancya rzuci się.w jego obję- 
o rastla*m. prośbą 0-ratunek ,łub-wreszeie , czy 
"sądził, iż gabinet Waddigtona-Marcóra zdoła 
'przy roztropnem przez niego kierowaniu 
Izbą zapewnić trwałość republice, aby jemu 
samemu zostawić do wykonania zamiar prze- 
zeń głoszony zajęcia Izb: sprawami mate- 
ryalnemi; nie wiadomo. Dość, że za pier- 
*wszym silniejszym zamachem radykalistów 
zachwiał się gabinet a minister spraw we- 
-wnętrznych upadł. 

Z małej chmury wielki deszcz. Drobne pi- 
semko Za Lanterne, nietylko tytułem przy- 
pominające dziennik Rocheforta, ale oraz 
tendencyą, na pół paszkwil a na pół uli- 
„cznik, zaczęło od niejakiego czasu ogłaszać 
„Listy starego biórokraty,* a w nich pełno 
różnych spraw zakulisowych policyi pary- 
skiej było 'wyciąganych na jaw a nawet 
tajemnic prawdziwych, czy zmyślonych, się- 
gających aż do czasów wojny z Komuną. 
La Lanterna pozwana przed sąd, uległa su- 
rowej karze, ale gdy równocześnie kilku 
urzędników policyi oddalono lab przenie- 


siono, czy to że uznano prawdę wykryć 
rzeczonego pisemka, czy też, że podejrzy- 
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Część 


literacko-artystyczna, 


a 


Dyplomata francuski o Polsce, 


(Ze terel du Roi par le 
Lévy, 1879). 


(Dokończenie), 


Piękne te słowa cudzozismea ełaszniej ocesiają | wid 

` położenie, aniżoli własny ssd ziomka o fstalności, 
która nieraż już ned nami zaciężyła. Książą de 
Broglio oddaje tu hold nieskazitelnej cnocio i czy- 
stym pobadkóm tych przodowaizów emigracyi, któ- 
rych nierez autorów, polskie pióra niesłużznemizarzu- „a 4 
ca oskarżeniami, poddają pod sga zbyt bezwzglądny. | jedno Ełowo królewskis moża go oczywiście podnieść | ty 
od-|na wyżyny dla oszczerstwa miedośiigłe. Ale słowa 
nie raczy. 

jak zajmowaniu się administran Swych włości, Unosi 


Nie brak w dzielo ke. Broglie rysów, które 


tąd wielokrotnia pod oczyma zasżemi powtarzać się |tego Ludwik XV powiedzieć nie chce, 
misty. Niawozedne zachęty udzielane przez Choiseul 
'konfedrracyj, żywcem przypomitsją owe napoleoń- Ą 
akio: Durez, durez! które przeciągało w nisskoń- |żej upadający monarcha głuchym Big 
czóność krwawe zapasy ostatniego niessczęśliwego | zlęcia br. 
powataria. Już i wtedy pomoc Feentyi ograniczyła 
mię na czczych obietnicach i przysłaniu kilku awantar- 
niczych ochotników, jak Damouriez, którsy zamiast | boty, 
dźwignąć sprawę polatą, przyspieszyli jeszcze jej upa- 
à dek, Porwanie króla przez Konfederatów, zdobycie | szczy się nawet o 
zamku krakowskiego przyspiesza rozwiązanie krwawe- gun i 
go dramatu. Na wieść o pierwszym rozbierze, jakkol- | cyg, na jedno tylko baczy, eby własnej „nie wydać, | czucia wiary, 
"wiek dotknięty w podwójnych uczuciach Francuza i |nie zdradzić tajemnicy, 
Berdecznego przyjaciela Polaków, hr. de Broglie nie | danych do skrytego A 
folguje jałowej boleści i żalem. Odsyskawszy już |jedtą troską unosi 
"przed upadkiem Choiseula utracone stanowisko, te- 
raz dokłada wszelkich star.ń, aby skłonić króla|cy mu ją wyrywają, 
do zawarcia przymierza z Austryą, jedynem pań- 
twem, które niechętny w rozbiorze Polski udział | agentów, 
wzięło. Daremnie! wygasły powoli dawne iskry kró- | sławie hr. 


więęsels | gei 0% a 


wano ich o stosunki z owem pismem, rzu- 
ciło się ono wprost na prefekta policyi Ju- 
liusza Gigot i na ministra spraw wewnę- 
trznych. Między zarzntami było także wyzy- 
skiwanie stanowiska dla gry na giełdzie. Mi- 
nistrowie żądali ed Marctra nietylko wy- 
rażnego zaprzeczenia, ale Oraz pozwanią Za 
Lanterne. Uczynił to ostatnie z urzędu pro- 
kurator, ale cofnął skargę na żądanie samego 
dotkniętego obelgą ministra. Jeden z przy- 
jaciół Marctra, deputowany Lisbonne, zapy- 


tał w Izbie ministra o powody, dla jakich |p 


tenże zawiesił czynności komisyi wyznaczo- 
nej do zbadania stanu policyi i przygoto- 
wania jej reformy. Marcère chciał, aby py- 
tanie to zamienionem było w interpelacyę, 
na którąby zaraz odpowiedział szczegóło- 
wo i wyczerpująco. Ządał zaś postawienia 
interpelacyi bezzwłocznie i obiecywał bez- 
zwłoczną odpowiedź. 
(Przeciwnicy ministra żądali natomiast na- 
znaczenia dnia interpelacyi nieco późnićj, 
zamierzając zaopatrzeć się w materyał. Izba 
uczyniła: temu życzeniu opozycyi zadoByć, 
co już stanowiło przegraną ministra. Chwiej- 
ne bowiem zachowanie się ministra spraw 
wewnętrznych w całćj tój sprawie wzbu- 
dziło ku niemu nieufność i żle uprzedziło 
Izbę. Istotnie interpelacyę postawił Clemen- 
ceau, radykalista, w poniedziałek, a na za- 
rzuty jego co do zmiany urzędników poli- 
cyi, reorganizacyi prefektury i zarządzonego 
a potem zaniechanego śledztwa, słabo mi: 
nister się tłumaczył, uważejąc zmianę u- 
rzędników za rodzaj proskrypcyi, oraz twier- 
dząc, że śledztwo zostało zamkniętem, gdy 
skończyło swoje zadanie. Clemenceau wniósł 
przejście nad tym przedmiotem do porząd- 
ku dziennego, wyrażając zarazem z ubole- 
waniem, iż odpowiedź ministra była nie- 
dostateczną. Zanim przyszło do głosowania, 
odbyła się rada ministrów, na któréj Mar- 
cère oświadczył, że w każdym razie ustę- 
puje z gabinetu. Rameau łagodniejszy nieco 
postawił potem wniosek, bo prostego przej- 
ścia do porządku dziennego, i ten uchwalony 
został wszystkiemi głosami prócz. siedmiu. 
"Taki jest przebieg tego zajścia, które 
nietylko obaliło ministra spraw wewnętrz- 
nych, ale oraz podkopało cały gabinet, bo 
lubo Marcère oświadczył, że sprawę swoją 
oddziela od sprawy reszty członków gabi- 
netu, wszelako ten wyłom w gabinecie zro- 
biony toruje drogę do zmiany cśłego ga- 
binetu. Tylko radykalny bowiem kandydat 
mógłby teraz objąć spadek po Marcère a 
jako taki żądałby rozstrzygnięcia w duchu 
przeciwnym rządowi sprawy oskarżenia mi- 
nistrów 16go0 maja, przeciw któremu już 0- 


świadczył się Waddington. Niemogłoby prze- 
to być zgody między gabinetem obecnym a 
radykalnym ministrem spraw wewnętrznych. 
Z innego koła Izby trudno teraz powołać 
ministra, skoro ten musiałby zacząć od zu- 
pełnój reorganizacyi policyi paryskićj. To 


jedno zadanie jest tak rozległe, że tylko 


Bpecyalista móglby się go podjąć, a chcąc|więcej niż lasy te dostarać 
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już nawet tych porywów samodzielności, 
rzyły tajną dyplomacyg za dzi pani de 


lewskiej uwikłany, 


aby go iuż na ] 
waler Gd Ron w Anglii, 


sprawą i jej naczelnika, 


Cień nie 


Dzłąc bardziej o nietykalność swej tajemnicy, 
o log wiernego Sługi, 


tonki, tóry zasłużonego Francji 


go petnem 


nego. tą podwójną dypiomścją, 


wobec rozpaczy dotkniętego na honorze 


lewskiego duchs, kochanek pani Dubarry niezdolny 
które stwo- ( ; 
Pompadour |grzebu wyglądające oknem + cały hołd posmiertny 
i hoisenla, Fatalnością samejże tajemnicy kró- j 
hr. da Broglie nie może się |swą podróż.” 
już wydostać z kulis dyplomacyi ra naczelne Stano- 
wisko polityczne. Daremaie go opinia publiczna za- 
due de Broglie, Paris, Calmsnn | Stępeą i następcą Choiseuls mianuje, zamies 
w łaskę i zaszczyty, hr. de Broglie ponownie do- 
znaja niestałości losu. Może wyższe jego zdolności 
i niezwykły charakter nieodpowisdaly ogólnej mie- 
rze dziedzicznego dworu, może niepodległość zdania |nia cześć hr. də 
trwożyła słabnące umysły i wolę, dość, że nieprze- 
siana otchłań otwiera Big przod nim, tymrazem, j 
dobro pochłonąć. Jak niegdsó ka-| własny honor hrabia, 
tak teraz Dameuriez i inai | pracownikach, a w 
podrzędni agenci tajnej. dyplomacyi kompromiiioją wstawieniem 


wytłówaczony pada na br. da Broglie; 


Ełaby i samolubny a coraz ni- 
OSaztje NA Z8- 
. do Broglie, na prośby jego zatnej mał- 
ontmorencych 
dome. Po cśmnastu latach wspólnej. tajemniczej ro- 
żadnem słowem nie wynagradza zaszczycone- 
zaufaniem monsrszem Bpólnika, nie tro- 
gozwikłania zamięszania Rtworzo- |i przyjściół. 
"która zgubiła Fran-| w sześódzieżiątym 


nie przyznać się wobec pod- | które przygasły 
wieloletniego działania. Tę 
z Bobą do grobu, w chwili gdy 
pani Da Barry z jednej, a Austrya z dtugiej stro- 
i PADY A granio Lu- aiis F 
dwi cc uwięzionych w Bastylii niższych |ca sig wobec chybionego | 

ika XV w obec uwięziony y Szy 9 y do rzeczy wyższych, |jąca jakiekolwiek nadzieje, czy wewngtrarej refor- 


de Broglig przypomi ma cyniczne jego ze- 


zaspokoić lewicę skrajną, by nie napotkać 
przeszkód w tem dzięle, musianoby z nią 
paktować czyli podaj sie jéj. Skrajna le- 
wica spotężniała tą porażką Marcèra. a po- 
parta przez skrajną prawicę i bonaparty- 


stów, nabiera w Izbie,przewagi a przynaj- 


mnićj znaczenia. Już nawet przewidują ja- 
ko konieczne rapa O uchwały 3g0 mar- 
ca gabinet skrajnój lewicy. A wszakże to 
pierwszy dopiero miesiąc panowania Gró- 
vego i rządów Waddingtona. Wypadki 
rześcigają nawet przewidywania, bo nie 
można było przypuścić, aby tak szybko 
szły po sobie. | 


Hi 


KORESPONDEŃCYA „CZASU 


Jasło 3 marca. 


kolwiek wszystkie fakta 
już prasa podnosiła i w 
wszakże porozumienie Big: 
z: wyborcami jest” nadzi 


często zwracał głos do wyb 
się najprzystępniej do ich więć wytłómaczyć nie- 
które sprawy finansowe, jąz projekty ustaw o po- 

atku onebistym=i- dechodekm, Rowel 0 podatie 
gruntowym itp. Bzezerość wyjśnisń postów wamian- 
kowanych przekonywa grantnie, że to bestronns 
krytykowanie każdego krokvdzlegacyi w Wiedniu 
przaz dzienniki lwowskie ni ma żadnej „podstawy, 
a głównie dąży do zdyskreztowania tejże w opi- 
nii kraju. Delegacja polskiw Wiedniu. postępuje 


opozycyi li tylko dla opozyci. Gdy zaś tocząca BIę 
sprawa przed forum Rady kństwa obchodziła kraj 
nasz, narodowość polską, lu też tyczyła się szkody 
całego państwa, tam BEGA pomimo że stawała 
w silnej sprzeczności z rządm, z ćdwagą i Gdgło- 
niętą przyłbicą spiessyła dowalki w obronia praw- 
dy i sprawiedliwości. W obs niesłychanego ucisku 
nszodowości polskiej w Rosj i Pruszch, a posunię- 


gijnem w Poznańskiem, czył byłoby zgodnem z ro 
zumną polityką, aby delegrya w Wiedniu robiła 
opozycyę rządowi jedynie dl zamanifestowania dg- 
żności urojonych pewnych prtyj lub zoteryj w; kra- 
jn. A wszakżeż to w toj Astryi jedyny zakątek, 
w którym mośna czuć się olakiem, mówić i myśl 
swa objawiać w dachu polim, ; ; 
Zadziwiejącem jost; iż dtychczas pisma polskie 
żadnej wzmianki nie uczyny 0 sprawie niezmiernej 
wagi, a mianowicie, ża rząj zawarł kontrakt z Ży- 
dem o sprzedaż drzewa ;lasów Niepołomickich. 
Rzecz sią ma tak: rząd szedał rocznie drzewa 
moga, stad wynike, 
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chowanie sig po Śmierci diko ukochanej przez się 
markizy Pompadour, gdy głotny dzień jej po- 


rzekł tylio: „Markiza mil bgdzia niepogodą na 


Daromnio br. de Brogliepróbował ddeyskač za 
czgsów Ludwika XVI utran stanowisko. Prawa 


t róść|natura ofiary intcygi wadgała cią od wszela- 


kich robót skrytych i krwań, niechętnie dzia- 
dowskie przejmująo dziedstwo. Ulegając wszak- 
że sprawiedliwości wymaga0m, „Ludwik XVI osła: 
Broglie maniem jego długole- 
tnish a patrycżycznych 2888; ala go do czynne- 
go jaż nie powołaje działaa. Upominający Big o 
nieprpomina o swych współ- 
liczbie lbezpieszonych za jego 
pensyi ajenta. tajnej dyplomącyj, 
czytamy i nazwisko wiezne! Bpezymierzeńca Fran- 
cyi, prawego choć nie zawa roztropnego patryc- 
Andrzeja Mokronowskiej. í 

Wycofany stanowczo z żia publicznego, hr. de 
Broglie, przyrodzonej folgu czynsości w goriiwem 


jednsk z sobą żal niepocieony i tęsknotą za- wi- 
rem spraw: publicznych. (y, własne interesa nie 
starczą gorączkowej czynna, rozpoczyna on Ne 
wielką skalę cywilizatorskizoboty około osuszania 
nadmorskich bagien zachodch wybrzeży Francyi. 
Tam zgubne wyziewy przywizą g0 0 Śmierć przed- 
wczesnę, w Famotnej gogyłzie, zdala cd radziny 
Umierejęc dh 16 sierpnia 1781 r., 
dragim ku życia, odnalszł u- 
których nig nie był utracił,- ale 
móród zigtu Bpraw doczesnych. 
W tej chwili stanowazej rami? tylko żal iż nie 
poświęcił Bygu, czasu, WĄCZDIe oddanego na u- 
sługi króla swego i ojczyże : 
Vanitas vanitatis! oto ErYRZA myśl nasuwają; 


i|wszeca miar uzdolnioneg 


ca — Czw 


EB 


CE) 


rozgumnie, patryotycznie, albwiem nie robi rządowi: 


tego do wyrafinowanego okrcieństwa ne polu reli- 


i nam się raz jeszcze przychodzi jak próżną i zoylną 
wodu człowieka, zeli wiecznie zawodzącą była polityka naí 


który wysłużywnzy Big prz dłagia lata panu awe- |my, 


iż lasy będą zniszczona ze szożętem, a prócz tego 
rząd olbrzymią sumę bgdzie musiał zapłacić przeć- 
siębiorey tytułera strat poniesionych. 
tej sprawia dokładnie wywiedzieć sią i w właściwem 
miejscu cbszerzie m! publicznie pomówić. Po za- 
kofńczeniu przemówień posłów, na wniosek p. Augu- 
sta Głoraysziego zgromadzeni wyborcy jednogłośnie 
uchwalili wyrazić najwyższe uznanie delegacyi pol- 
skiej w Wiedniu, ze jej gorliwą a niezmordowanńą 
pracę i postępowanie rozumns, Śnistłe, oraz odpo- 
wiednie dobru kraja naszego i całej narodowości 
polskiej. Wniossk ten wszyscy obecni podpisali. 
Okres trzechletni wyborów do Rady powiatowej 
Jasialskiej minął jerzsze na początku listopada r. z. 
a pomimo że cała czynność przygotowawcza przad- 


wyborcza dopełnioną została w połowie listopada, d 


pomimo że Wydział powiatowy dopominał sig o roz- 
rak nowych wyborów, to wszakże Namiesćniotwo 
otychczas nie uczyniło tego. 

Czyliżby ustawa o ordynacyi wyborczej powiato- 
wej stanowiła wyjątek od inhych i można ją inter- 
protować tak jak się komu podoba ?. Niedawno pod- 
niesione zostały zarzuty opieszałości w urzędowaniu 
przeciwko jednemu starostwa w Galicyi; z prawdzi- 
wą więc przyjemnością nadmienić wypada, że nie 
wszystkia starostwa dają powód do użalań. Wydział 
powiatowy w Jaśle, od teraźniejszego starosty p. 
Romana Gabryszewskiego doznaje chętnej pomocy 
i energicznego poparcia wo wszystkich sprawach 
zgodnych z literą prawa i dobrem powiatu. To taż 
Wydział powiatowy z całem zaufaniem polegając 
na tych niekłamsnych chęciach starosty cieszy Bię 
nadzieją, że w roku bieżącym nadzwyczaj wiele bg- 
dzie mógł zdziałać w poprawie i budowie dróg 
gmionych publicznych, 


Kandydaci notaryalni: Władysław Bsdówaski 
w Stanisławowie, Władysław Janicki w Prze- 
myślu, Jalian Czelewicz w Sokalu i Józef Mi- 
kułowski w Jarosławiu mianowani noteryusze- 
mi, a mianowicie pierwszy w Mikolińcach, drugi 
w Sołotwinia, trzeci w Uhnowis a czwarty w Cis- 
szanowie. Notaryuszowi Mieczysławowi Zaram- 
bie pozwolono na jego prośbę przenieść się do Kat. 


. Wiedeń 4 marce. W dniu 24 Ewistula r, b. 
obchodzić mają N. Państwo, jak wiadomo, Srebrna 
wesele. Z tago powodu we wszystkich Erajach mo- 
usrokii przygotowuje sig obchód uroczysty, a zwie- 
javí -nadoieły zapytania ds kaneelaryi cesar- 
gkiój, kiedy przyjdowane będą deputacye z adra- 
sami, życzeniami itd. Zapytań tych nadeszła (ak 
wiolka liczba, że minister spraw wawnętrznych, 0- 
kólnikiem z d. 24 lotego r. b. zawiadomił na- 
miestnizów i sżefów krajowych, „ża N. Państwo 
przyjmować bada tylko deputacye poszczególnych 
reprezentścyj krajowych i miest stołecznych. Dapu- 
tacye innych miast i gmin, oraz różnych korpora- 
oyj i stowarzyszeń dla braku miejsca i czasu ni$ 
będą przyjmowane, wszelkie przeto adresy z Ży- 
czeniami i wyrazem hołdu, należy oddawać albo 
przes namiestnictwa, albo przez dsputacye krejo- 
we, aby mogły być złożone u stóp tronu.“ 

— Utzędowa Wiener Zig Ogłasza m powodu 
dżumy wybuchłój w Rosyi, następujące 


Rosporządzenie 
ministerstwa handlu z d. 28 lutego 1879. 


Korespendencye z okolic Rosyi dotkniętych dżu- 
mą poddawane będą odwaniania nietylko przez 
władze rosyjskie w odnośnych strażnicach Kordono- 
wych, lecz także na granicy austryackiój przez u- 
rządy pocztowe w Podwołoczyskach i Szczakówy. 

Odwaniania tego wspomniane urzędy pocztowa 
dokonywać będą w ten sposób, Że kaśdy zwykły 
list, karta korespondancyjns, dzienniki i dowody 
pocztowe (listy fcachtowe) wystawione będą w apa- 
racio desinfakcyjąym pod wpływem pary kwasu 


karbolowego na kilkogodzinue mocne gorąco. Po- | jadam zabójczym l. 


PANSTW SB ZOTAC SOWIE TEZA ARTDECO ROSA MEZO 


mu, w końcu od niego jako nieużyteśzne już a na- 
bawiające pewnego kiopotu narzędzie odrzuconym 
został, Dla nas ta księga ma osobne znaczenie, 
z nowej a niespodziewanej strony rzucają? Światło 
na smutno nasze. przedzozbiorowa dzieje. Widzimy 
tu objawy politycznego zmygła i jałowej życzliwo- 
ści Ludwika XV, oceniamy umiejętnie zazeregowa- 
ne siły przewrotna encyklopedystów i rządzących, 
aby podkopać i poniżyć katolickie mocarstwa, Sp6- 
strzegamy nareszcie pojedyncze usiłowania bysrego 
a sprzyjającego nam cudzoziemca, który przysłany 
de Polski w celach intryg śtronniczych, ostatecznie 
mie już stronnictwa ale ojczyzny naszej broni, dis 
Polski i Polaków do końca chowając szacunek i 
żywa usżudia przywiązadia, ugtuntowansgo na zro- 
zumisnia rzeczywistego interesu Francyi i nadziei 
podźwignięcia sig moralnego nieszczęśliwej ojczyzny 
naszej. goreg 

Jeśli historya jost życia mistrzynią magistra wi- 
łae, to i z dziejowych badań księcia da Broglie, 
dwie mianowicie wyżływają nanki. Jedna Nam 
wskaznje bszskuteczność i mattwotg wszelkich kao- 
wú skrytych, czy sig nazywają Królewską ta- 
jemnicą, Gzy też Są konspiracyą niższych BpisKO; 
wych. Wymijanie prawych dróg prawdy. i szoz3- 
rego działania, skłonność do sakretnych ścieżek i 
rodków, przynosi ostatecznie tak nierozwikłaną 
gmatwaninę, że i polityka i politycy w. tym kie- 
runku zbłąkani, ginąć musrą fatalną, konsekwen- 
sya obranego toru. Prawda tylko i prawo, uzia- 
wane i wyznawane jawnie, Bzczerze, otwarcie i 
czynnie, przynoszą z sobą zwycięstwo i wyśwoba- 
dzają tak pojedynczych mężów jak i całe narody, 
Veritas liberabit, Obok tej pierwszej, ogólniejszego 
zaczenia nauki, wyłania sig i druga, wprost nas 
Polaków dotycząca. Rozczytując sig w. rocznikach 
tajnej dyplómacyi z czasów rozbioru, przekonać 


nasza, gruntu- 


czy: zewnętrznej pomocy na obcej interwencji 
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nieważ postępowania to pociągnie za Bobą w li- 
stach pieczętowanych lakiem stopienie laka i za- 
przeto nietykalność 
zawknigcie takich Korespondzncyj zabszpieczoną 
zostanie w ten spogób, i2 przed odwanianiem na 
listach zapieczętowanych lakiem przylepioną Zosta- 
nie pisczęć urzędowa, którój sią nia odlepi i którój 
para kwasu Karbolowsgo nia zniszczy. 

Przesyłki pieniężne z Rosyi otwierane także bg- 


dą komisgonalnie w calu podobnego odwaniania 


przez wspomniana urzędy pocztowe. Pieniądza pa- 
pierowe i kraszcowa zasjdujące nig! w listach, jak 
niemnićj koperty poddans zostaną odwonienia w spo- 
sób powyższy, poczem otrzymają nowa opakowanie 
i adres i zostaną zapieczętowana pieczęcią urzę- 


OWĄ. 
Przesyłki próbek i pakanki (paczki i przesyłki 
frachtowe) z gubernij dotkniętych dżumą podlega- 
ją desinfekcgi tak samo, jak pekunki podróżnych 
z tych okolic jadących. —/. 3 

Po dokonaniu odwonienia listy i przesyłki na- 
tychmiast przy najbliższój sposobności odęsłana z0- 
staną na miejsca przeznaczenia. 


„. Rorya. 
Teraz dopiero, gdy straszna Klęska, która do- 


tknęła wschodnie Kończyny Rosyi, słabnąć wido- 


cznie zaczyna, dzienniki rosyjskia ośmielają Rig 
ogłaszać jako róminiscencye niedawno minionej 
przeszłości, spóźnione listy swych korespondentów; 
malujące w całej grozie wszystkie okropności 
spustoszeń, która sprawiała „czarna Śmierć” wizę- 
dzie gdziekolwiek zagościła, tudzież iscie dramaty- 
czne sceny, jakich były widownią mineta nawiedzona 
przez dżumę i dosadne obrazy ktraszliwago popło= 
ka? p "zapanował był ród mieszkańców zara” 
onej okolicy. aw 

Przytaczamy tu jedón x takich listów, który po- 
daje Ruskij Mir, z tem wyraźnem zastrzeżeniem, 
że zawarte w nim szczegóły niepowiany nikogo 
przerażać, ponieważ dotyczą ona przeszłości, „Boga 
chwała jaż minionej bezpowrotnie“. Rzeczywiścia 
list ten, pisany z miasta Czarnego Jaru, jest juń 
bardzo spóźniony, bo nosi datg 17-go stycznia. A 
oto jego dostowna, pełna ciekawych i dramatycznych 
szczegółów CENOWA! 

„Kiedy dojdsie do wss to moje pismo, miasto na- 
aze, jaż da ckropnia Epustoszona przes najstra- 
seniejssy z biegów bożych, moża bgdzie jednem wiel- 
kiem, przerasającem, niemem cmentarzyskiem... 
Przyszła śmierć do nas i zamieszkała jak w swym 
własnym domu. Widzimy ją wokoło siebie wszędzie, 
dotykamy jej, cddychamy nią. W domach, w cer- 
kwiach, w sklepach, na plecach i ulicach, w przy- 
stani nad Wołgą, słowem wszędzie i na každem 
miejscu dosięga nas jej ręka mrożąca i daja uczać 
swg potęgą gtraszną. Śmierć i śmierć wokoło — i 
jaka okropna Śmierćl.. Głiybym Żył lat tysiąc, to 
wówczas jeszcze widok straszliwych, nagłych sgonij, 
których jestem codziennym Świadkiem nucózuym, 
niewygładziłby się z mej pemięci!.. 

Spotka się n, p. przyjaciela, rozmawia sig z nim... 
Oa zdrów... Jego głos, znany nam od lat driecin- 
nych, usiłuje natchnąć nas odwagą, energią, pocie: 
szyć w smutku] uspokoić w trwodze. — „Miej roz- 
sądek — powiada on nam — nig trać duchal.. 
Odwaga i energia są najskateczniejszemi Środkami 
przeciw epidemii... Jesteśmy młodzi, niini, zdrowi... 
(Czystość w mieszkania i odzianiu, pożywny pokarm, 
spokój ducha — to sẹ tarcze, które nas oma- 
nisją przeciw pociekom smierci.. Reszty dokona 
Opatrzność |..* ; 

„Wtem widzę, że on blednie... Złowieszcze chra- 
panie daje słyszeć zamiast głosu, którym przed 
chwilą przemawiał. Drży na całem ciele, oczy mu 
zaszły krwią, straciły wyraz przytomności... twarz 
się zmienia, wykrzywia okropnie — czerwono-sine 
występują na niej plamy... Boża wielki!.. To dzu- 
ma |. To „czarna ómierć* tchnęła na niego Swym 
Chcą go ratować, trzeźnić, Go- 


i wmięszania się w sprawy nasze. Omylili się krwa- 
wo Osartoryscy oglądając sig na Rozyg, myliła 
się przez wiek cały nieszczęśliwa Polske, wczekając 
poparcia moralnego i materyalnego z Franoyi. 
Dziś sozczerowanie co do tych obu sprzecznych 
prądów, które na przemian ka Wschodowi lub Za- 
chodowi przechylały nasze nadzieje i sympatye po- 
lityczne, wiemy już że tylko na siebie liczyć mo- 
żem, okupując i odkupując czas podwojonemi usi- 
łowaniami Brlechetnego trudu i pracy, ażeby na 
Syczeblach wiodących ku wyżynom miłosierdzia, 
które nam w pocie ozola zdobywać stopniowo 
przychodzi, podnosić się coraz wyżej i coraz bliżej 
Boga, mcełstor! W tym nicomyloym kierunku 
gbłąkać nio niepodobna, droga do Boga, droga 
śprawiedliwości i miłosierdzia, łatwą może nia jest, 
ale prosto wytkniętą, nie zbacza ani na prawo 
ani na lewo, i w końgn zawsze doprowadzi do €e- 
lu. Nie trwoniąc już więc siły nasze na złudna 
przymierza, ale zawierając to jedno, które nie za- 
wodzi, przyjdzie nam odzyskać to co własną Bira- 
ciliśmy winą, i odbudować to co runęło „obcych: 
przemocą a własną niemocą*, wobec nienawiści ja- 
dnych a egoizmu drugich. Jadna jeszcze uwaga 
nasuwa sig: mimowoli po przeczytaniu tej księgi. 
Wiek XVIII był epoką buntu przeciw Kościołowi 
i Bogu, najzuchwojszych napańci na wiarę objawic- 
ng i ustanowioną religię. Nie mogąc poradzić wie- 
kuistemi: zapewnieniami ugruntowanej budowie Pio- 
trowej, bszbożni.koryfensze kryjącej sig pod pia- 
szczykiem filozofii niewiary targnęli: 8i9 na Polskę, 
jako na przednią czatę Kościoła i fortecę katoli- 
ckiego dacha. A: tym sposobem chlaba męczeństwa 
za dobrą Bprawg opromienia czoło powalonej Pol- 
ski i błyska rękojmią zwycięstwa przyrzeczonego, 
wołejącej o pomstę krwi Sprawiedliwego. 
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prowadzić do domu, do doktora, lecz... —,„Bzaleń- 
cze l. co robisz* — dają sig Błysteć głosy przecho- 
dniów: „To zadźnmiony!.. chcesz chyba Bam u- 
__ mrżeć?..* Prawdal. I mamźs wyznać ku wielkie- i 
_ mu wstydowi mojemu ? — badzi sig wa mais nśj- 
- przydszy, najsamolubniejszy zo wszystkich instynktów 
ludzkich, instynkt samozachowawczy, A budzi tię 
z tske miłą, $o zapominam o przyjacielu, opuszczam 
go, utiszam jak szalony... A zły dach samolabstwa 
- Bzepca mi do ucha: „Po co masz sig narażać?.. 
To cfiara bezpożyteizna sgoła.. Dotkniesz zadźn: | 
miożego —— m wnet w twa własne byly jad tig prze» 
leje — 1 padaie dwa trupy, zamiast jodoego l." | 
Oddałam się więe.. Ale głos jego, wcłający o po- 
mos o gatunek — dochodzi mię jeszcze... — „Ka- 
tujsiel. woła nieszczęśliwy — ratujcie!.* Barce 
mi sig siska, Sam EODĘ pogardzam, lecz powrócić 
niemam siły... Oglądam Big jednak —- i oto widzęj 
 zdaleka: cztery postacie, obleszone w smolną odzież, 
kaptury, meszi, rękawice — zbliżają mię do mego 
biedaeżo przyjactelk — porywają go brutalnie, bez- 
_ liłośnie, jaz gdyby martwą jaś masg — i unoszę, 
unoszą ta, sigd nikt jaż niewraca nigdy... O dra- 
hal. Wybacz mi wybsoz l.. c ABK 
„Wojska tu mamy dosyć, ele połowa iego leży 
_ jeż me cmenterzu, lub w szpitalach — co zresztą 
- wychodzi prawia na jedno... Oficerowie i żołnierze, 
' którzy ną jeszozg zdrowi, z polecenia lekurzy, kąpią 
- Big po dwa razy codziennie w przergbach zamarzłej 
Wołgi, co ma zabezpiaczać przeciw przystępowi za- 
Biźliwych miszmów.. Barbarsyńska to opsracya i 
" miewidać woale, aby pożyteczna być miała.. Z tem 
wszysikiem lekarze wojskowi, otuleni w ogromne 
kożachy, z wsłnianemi opaskami na ustach na- 
- pełonemi lowym cciem, dozoreją osobiście o- 
we gwclutyć belaych, nawpół zmrośonych Żoł- 
Gerad kaowa 
. „Trzeba mieć pióro Dantego, aby opisać te przej- 
. muas grozą, 8 jednas codzienna widoki, których 
tu ciągie jestańmy Świadkami... Trupy, trapy i tru- 


tg 
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go W.zjetao hakami ściągają wprzód na kapy.. 
Żiąd w całem misście kłgby duszącego dymu fa- 
_luję nieustannie... Wszystkie cerkwie, otwarcie we 


zachorował... U drzwi mzozetu tatarskiego 
um wczoraj rano cały Bios, moża 15 tru: 
tórzy Baać w nosy pożeżnali się z życiem, 
ie udułano ich jeszoza wywieźć, tylko uwalono 
na kupg, a jakiś odważny złodziej pozdzierał s nich 
obuwie i odzież wierzcbnią.. Co za prźerażające 
twarze, co za okropne posy tych nieszczęśliwych, 
z cażym cyaismtem zimnego okrucieństwa zrzncożych 
w stos wysoki, jak bacyśadal.. 
„Cała ludność ateacika głowy zupełnie: każdemu 
sdzje sig, ža za chwilj umrze, ža jaż umiars.. I 
ragozywiócie umrzeć tu można nia będąc chorym 
nawet, Z Bamego przerażenia jed7nie... Wszyscy też 
przygotowują Big na Śmierć, Duohowieństwo niemoże 
- wgdołać słuchania epowiedzi i udzielaniu sakramen- 

ter... Gdybyż poświęcenia lezarzy i urzędników 
zdcowia wycównywało poświęcenia dachownych!.. 
Ale nie jess tax, niestety, bo i nasi i przysłani 
z Astrashasa lekarze pamiętają przedowszystkiem 
o aweia włssasm zdrowia... Nio Qwskajmy jednak na 
mich kamieniem, wszak i oni rą ladźmi, żyć potrze- 
"boją, bo mają rodzioy — patrzą zaś ciągle na to, 
Bo poświęcenia ich kolegów, z których już czterech 
udało z džemy, bardzo niewiele przyniosło korzy- 
Sai, „czatna Śmieró* bowiem wzrótce miasto nasze 
- wyludai literalnie". 


Fułigarya. 


Tunes ogłasza rosyjski projękt Kkonstytncyi dla 
księstwa bułgarskiego, ułożony na wzór konstytu- 
„oyj iatniejących w europejskich państnach konsty- 
tuwyjnych, Z projekta tego, który jast nader ov- 
 Baerty, liczy bowiem 170 artykułów, wyjmajemy 
„tyiko najwsźniejsze postanowienia. 

_ Art. 3. Księstwo, bałgarskie jest dziedziczną i 
kosstgtusyjną monstchią z reprezentacją narodo. 
wą. Stoi w gtonunka zależncńci od Wya. Porty. 

"Art. 20. Buigarskim harkem państwowym jest 
złosy lew aa cwmno-bruzataej tarczy. 
| Árt, 23, Panujący kwiążę, księżna i następca 
drosu nsoywają pełaoletaiość z 18 rokiem życia. 
Art. 88. Zgrowasdzenie narodowe uchwala dia 
ayana keążęcej rodsigy rocznia milion franków. 
Ári, 36. Rzligią państwową w Balzary: fest pra» 
osławna carzeddiańskie wachoduia wyżnanie. 

Ar Ji. Bsiążg bugarski i jego rodzisa muszą 
 Wwgzuuasać prawosławną religię. Wyjstek pod tym 
wiglgdem może asznowić tylko piezwsiy wybca- 
"Ry Esat, jeśli już przed wykoram wyznawać inūę 
"religię. 

: Art, 64. Tylzo bułgaricy poddani mogą piasto- 
weć cywilag i wojskowe urzędy państwowe. 

Art, 62. Obcy poddani mogą otrzymać urzędy 

me zszwoleńiem Zgromadzenia narodowego. 

Art. 67. Każdy Buigar musi na mocy oscbny 

 mstawy słażyć w grmi, 
Następujące artyaały mówią © wolności prasy i 

zgromadzeń. 
~ Ari, 79. Zgromadzenie narodowe składa nią: 
1) Z bałgasusiego exarchy albo zastzpey i z polo- 
wy biskupów według ich let służby; 2) z połowy 
prezydeniów i członków najwyżezego trybunału 
Bprawiedliwońci, 3) = połowy prezydentów sądów 
powietowjch i handlowych; 4) z reprezentantów 
wybranych brzaz ladność na pewien przeciąg eza- 
su. Na 20,000 mieszkańców ma być wybrany je- 
den deputowany. Książę ma prawo wybrać połosę 
_ tułonków reprezentscyi krajowej, t. j. połowę tej 

liczby, jka będzie wybrana przez kraj. 

"Art, 133. Konstytusnta może być zwołsną przez 
Edýcia, przes regencyę albo przez radg wini- 

Btrow. 

Art. 134, Kinta może zwołać kozstytaantę w 
 msiępojących wypadkach: 1) w razio zmiany gra- 
ami 2) w razia zmiany organiczn:j kon- 
biztua pi. i 

Art. 187. Ta konstytuaata składać się będzie re 
awyalego Zgromadzenia narodowego, z tych med- 
Szyb bisu.Ów, Bgdziów i innych urzgdarków (art. 
79), którzy m powoda młodego: wiska nia nelsżą 
t0 grom dzyniąa narodowego i z wybranych re 
prozentantów zgromadzenia narodowego, których 
Losta bgdzia w dwójaszób pomnożorą. 

Art. 168, Muistrowie są odpowiedzialni wobec 


|kszońcię dwóch trzecich głosów). 


| Kronika miejscowa i zagraniczna 


księcia i Zgrómad: 
sprawy w ich gał F 

Art. 156. Wniosek oskarżenia ministców musi 
być wniesiony ns piśmie i wuai być podpisany 
przez pewną liczbę ciłonków zgromadzenie naro- 
dowego. = 

Art. 157, U;hwała oskarżenia ministra zapada 
większością dwósh trz cich obecnych ozłonzów, 

Art. 161, Ministerstwo silada sig z siedmiu 
członków, a to: 1) z ministra dla spraw sagrani. 
ocznych i publicznych, 2) z miesira spraw We- 
wnętrznych, 3) oświaty publiczsej, 4) skarbu, 5) 
robót pablicznych i rolnictwa, 6) Sprawiedliwości, 
7) wojny. ` ; 

Art. 170. Konstytucya niniejsza ma obowiguy- 
wać przez 5 lat. Po upływie tego czasu moża być 
poddaną rawisyi (+ to wedlug ariykuła 169 wig- 


Ekraków_5 marca, 


Jutro o godz. 5-ej po południu odbędzie się zwy- 
czajne posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku dzien- 
nym jest: uchwalenie budżetu, a w szczególności wy 
datków nadzwyczajnych na r. 1879; sprawozdanie 
komisyi archiwalaej; zmiana statntu emerytalnego; 


jsprawa układania list przysięgłych; sprawa przyłą 
|czenia gmin Grzegórzki i Piaski do gmioy krako- 


wskiej; zmiana składu komisyi sanitarnej; kilkana- 
ście spraw osobistych i mniejszego znaczenia. 

— Na pomnik Adama Mickiewicza złożył na na- 
sze ręce Dr Heysmann, prof, uniw. Jagiel. 10 słr, 

— Krakowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt 
odbyło w niedzielę wtóre doroczne walne zgromadze- 
nie przy licznym udziale członków swoich. Przewo- 
dniczący Dr Michał Schmidt zagaił zgromadzenie 
krótką praemową, poczem sekretarz p. Gustawiez 
zdał sprawę z czynności wydziału za rok 1878 i z za- 
rządu funduszem. Liczba członków do końca r. 1878 
wynosiła 136, obecnie 160. "Towarzystwo pozostaje 


jw zwiącku z 34 zagranicznemi towarzystwami ochro- 


ny zwierząt, oraz posiada zbiorek z 113 ustaw, spra- 
wozdań, rozpraw i innych pism odnoszących się do 
ochrony Świata zwierzęcego; oraz 6 pism peryody- 
ocznych, temuż przedmiotowi poświęconych. Zgroma- 
dzenie przyjęło sprawozdanie Wydziału i udzieliło mu 
absolutorynm z sarządu funduszem, poczem przystą- 
piono do wyboru nowego wydziału. Prezesem obrano 
p. Mieczysławą Pawlikowskiego, właściciela 
dóbr, wiceprezesem p. Konrada Vossa, dyrektora 
zakładu. gazowego, sekretarzem p. Bronisława Gusta- 
wieza; w skład Wydziału weszły 4 panie, t.j. Joanna 
Zarewiczowa, żona Dra med,, p, Marya Gusta- 
wiczowa, żona nauczyciela gimn., p. Marya Ol- 
kuszewska, właścicielka dóbr i p. Tekla Jachi- 
mowiczowa, właścicielka realności; oraz pp. Fran- 
cisiek Bartynowski, Karol Blecha, Adolf 
Cziasob, Walery Eliasz, Paweł Henisz z Mogiły, 
Dr Andrzej Pacuła, Dr Franciszex Paszkowski i 
Dr Karol Rasp. W końcu uchwalcno na wniosek 
sekretarza zniżenie wkładki z 1 alr. 20 cent, na 
60 cent. dla nauczycieli ludowych, gmin wiejskich i 
wieśniaków. 


— Skończyły się już odczyty profesorów krakow- 
skich w Poznaniu. Ostatni przemawiał prof; Tarnow. 
ski w niedzielę; tegoż daia dano na cześć obu pre- 
legentów ucztę, którą tsk opisuje Dziennik Poznański: 

„W dniu wczorajszym w sali bazarowej daną była 
uozta na cześć gości naszych, profesorów wszechnicy 
krakowskiej. Uczta ta była pod każdym względem 
wspaniała, a dawno już sala bazarowa nie cieszyła 
się taką liczbą, bo przeszło dwu:tn biesiadników. 
Wspaniałość uczty tej podwyższoną była obecnością 
pań naszych. Wzięły w niej udział wszystkie stany 
naszego społeczeństwa, obecnością swą chcąc wyrazić 
gościom naszym wdzięczność za odwiedzenie nas i za 
odozyty, z któremi przed publicznością naszą wystą- 
pili, i za ten dowód jedzości, jaka istnieje pomiędzy 
nami, dowód, jaki przyjazdem swym i wystąpieniem 
złożyli, Szereg toastów rozpoczął na cześć gości zze- 
ny p. Adam Żóltowski a wypowiedział co następuje: 
„Pewny jestem, że odpowiem ogóluemu poczuciu, jo- 
żeli wniosę toast na cześć naszych gości prelegentów, 
wynurzająs im radość i wdzięczność naszą, że raczyli 


zabramiała pierwsza pieśń polska, pieśń Boga Ro- 


narodu. Śpełaijmy więc z całego serva ten toast wdz ę 


czności; niech Żyją pan kr. Tarnowski i pan prof. 


Bobrzyński !“ 


P. Bt. hr. Tarnowski dziękując zań podniósł za- 
sługi Kół naszych polskich, dalej dushowieństwa, na- 
stępnie znaczenie ludu a wreszcie życzenie, by mio- 
dzież w tory starszych wstępowała, i wniósł zdrowie 
tych wszystkich. Potem X. prałat Likowski wanióst 


odwiedzić nasz gród starożytny. Przybyliście do nas, 
panowie, do tej kolebki naroda naszego, nad którą 


dzica; słusznem więc było, że wy, mistrze słowa, przy” 
byliscie AA) oddać ten hołd. narodowi. Było to za- 
danie godne Was i godne narodu. Ale obok tego za- REA 
pownić was mogę, że względem nas spełiliście tem sku różnych partyj wibo niego, a zwłaszcza naro- 
samom dobry, prawdziwie braterski uczynek, Skasani 
na to, aby żyć tylko przeszłością, uczuliśmy podnie- 
sienie ducha naszego, bośsia nam przywieźli dowód 
naszej łączności, przywieźliścis nam niejako pozdro- 
wienie cd naszej starej alma mater krakowskiej, da- 
jąc nam sposobność poznania naszych wielkich powag 
naukowych. Powiedziałem, żeście względem nas speł- 
nili dobry uczynek, ale dodać winienem, żeńcie go 
spełnili w sposób tak sslacastny a dla nas tak po- 
chlebny, że pamięć o nim stać będzie pomnikiem 
w sercach naszych. Wydobyliście bowiem ze skarbca 
naszej literatury wszystkie perły, wszystkie klejnoty, 
które tam wielkopolska dorzuciła ręka, a jeżeli mię- 
dzy niemi zsalazia się jaka strona ujemna, to waszym 
owiana duchem, nabrała newego Światła, nowego 
blasku, i świecić będzie jako słoń: na naszym ho- 
ryzoncie, Możemy teraz być spokojni o prgrobową 
chwałę naszych protoplastów. Jeżeli jedaak słonca te 
mimowolnie „uż nieco przyćmione zostały blaskiam 
tych satelitów, które kcła nich krążyły, no! to niech] ê 
ji tak będzis, wszak to wszystko na większą chwałę 


— Brody d, $ mera | 
W roku ubiegłym ginęły w tutójszym dworcu w ka- 
sia biletów ważniejsze kwoty pieniężne. Zginęło raz 


krył deficyt ze swej kieszeni, mimo że mu to tylko 
s największą przyszło tradnością. Wkrótce potem sgi- 
nęło 1000 marsk niemieckich, pomimo wszelkiej ostro- 
żności, z jaką zamykano i pilnowano kasy. Nieszczę- 
śliwy urzędnik nie mógł tak wielkiego pokryć deficy- 
tu, sgłosił się więc do naczelnika atacyi z prośbą o 
dochodzenie. Na wezwanie naczelnika odbył sąd tu- 
tejszy w pomieszkaniu kasyera najściślejszą rewizyę, 
ala nie podejrzanego nie znaleziono. Przyaresztowano 
dwóch stróżów, którzy w nocy, w której, jak się do- 
myślano, spełniona została kradzież, mieli kasy pil- 
nować, slo po 14 dniach puszezono ich na wolność, 
bo nie było poszlaki żzdnej ich winy. Kusyer pogo- 
stał w urzędzie, ale tylko na czas, dopókiby ża swej 
ponsyi defńcytu nie pokrył. Miał być właśnis wydalo- 
nym ze służby, bo jiż-sarząd kolejowy odebrał wszy- 
stkie pieniądze przez odeiąganie z pensyi urzędaika 
W tem, nie tak dawno, przyszedł ktoś do spowiedzi, 
i tknięty skruchą, złożył w ręca spowiednika pienią: 
dze skradzione (roztrwonił tylko 40 marek) z prośbą, 
aby kapłan oddał je komu należy. Trudno opisać ra- 
dość biednego urzędnika, któremu zagrażała utrata 
służby, gdy go zswiadomiono o tem, co się stało. 
Niech ten fakt posłuży ńiechętaym Kościołowi kato- 
lickiemu za dowód, jak niesłaszute powstają przeciw 
jego instytugycm. fet 5 
— Dziennizi nie przestają podawać szczegółów o 
| klęskach, jakie w ostatnich dniach lutego grządziły 
niepamiętne burze. Tryest stał pod wodą w ostatki 
w skutku przypływu morza; mhóstwo latarń morskich 
zostało częścią całkien zniszczonych, częścią m eno 
uszkodzonych. Wzdłuż wybrzeża dalmackiego orkan 
ogromne poczynił szkoly w lasach, domach i statkach. 
Niemniej okropne sprawiła spustoszenia lawina, która się 
w ostatni wtorek z góryDobrocz pod Bleiberg w pobliżu 
Villach stoczyła. Miała tma 200 metrów szerokości i za- 
sypala szkołę, ratusz, aptekę i parę jeszcze domów 
wraz z mieszkańcami, ak również kilka osób z kar- 
nawałowego pochodu masek. T'e wszystkich ludzi zgi- 


nęło, nie wiadomo dotął. Linia telegraficzna z Blet- | 


bsrę do Mittelwald zistała zniszczoną i gościnies 
z Villach do Blsiberg asypany. Według otrzymanego 


telegramu, w dolnej wś Bleibergu druga stoczyła się| 


| wieczorem lawina i zaspsła dwa d.my a w nich 11 
ludzi, W Opawie ottzytał p. Schmak, którego córka 
była za aptskarzem Nasaórem w Bleibergu, następu- 
jący telegram: ra as dzieci ani domu, a my 
prsyjaciół!* Mahne iyrektor fabryki, 

— Dosuło nas z Psyża sprawozdanie z czynności 
zarządu „Inatytucyi czi i chleba* za rok 1878, Za- 
wiera ono skt założona tej instytucyi w r. 1862 i 
krótką historyę jej powtania, W roku ubiegłym przy- 
chód wynosił 19,959 fr. 6 c., wydatki 17,821 fr. 15 0., 
pozostaje w kasie na pk 1879 2187 fe. 81 e., fan- 
dasz żelazny wynosi 1,632 fr, 71 o, Do powiększe- 
nia tego fanduszu prapżynił się głównie zapis 6. p. 
Elżbiety Wilkxyckiej ? kwocie 7035 f:. Rdą stowa- 
rzyszenia składają: Zeski Bohdan, prezes, Chobrsyń- 
ski Ksrol, wietprezes, Latkowicz Władysław, admini- 
Btrator, Gałęzowski ki Głorkowski Kanu, Henszel 


Konstanty, KasparekJóstf Mazurkiewicz Wincenty, 
Michałowski Feliks, Mbielak Ludwik, Rustejko Józef, 
| Sienkiewicz Artar, Staiewicz Sylwester, Zaleski Bro: 
nisław, Zaleski Dyo SAR $ 
— W piątek dawalke, Bishark obiad parlamen 
tarny, na który najwększa liczba konserwatywiyc 
posłów była zaproszoą. Według opisu Post, For- 
ckenbeck prowadził & stołu księżnę Bismark, przy 
której po prawej ręcezasiadł v. Stsuffenberg. Obok 
księcia siedzieli Dr Iicius i v. Bennigsen. Książę 
rozmawiał po obiedzie z Forekenbeckiem, który się 
potem oddalił a z nh większa część gości. Małą 
tylko liczba gości pozętała, żywą prowadząc rozmo- 
wę, częścią o dżumie, zęścią o kwestyach ekonomi- 
cznych. Książę rczwodił się nad trudnościami, jakie 
dla rządu przedstawia liebezpieczeństwo zarazy, i że 
zbyt prędkie rozporządenie ścisłej kwarantanny mo- 
że tak samo ściągnąć ja rząd zarzut jak i zbyt pó- 
źne, a trudność tę powyższa niepewność wiadomo- 
ści, W berdzo pisyjmy sposób wyraził się książę 
o Delbriicku, żałująs ilkakrotnie, że taką siłę po- 
stradał. Ze względu n zarzut, że sobie dawniej ka- 
zał podpowiadać zapat?wania ekonomiczna, opowia- 
dał książę anegdotę z zasu pobytu we Frankfarcie. 
Kiedy 'go Rotszyld pł o zdanie wsględem rosyj- 
skich skór, książę uwsił się do osoby, która z u- 
rzęda mogła być o tyt przedmiocie najlepiej powia- 
domioną i zapytał: Jzie jest moje zdanie co do 
rosyjskich szór?.. Ksi mówił następnie o stanowi- 


dowo liberalnych gani} że postępują niepol.tycznie, 
zacietrzewiając się w wych mowach, bo przez to 
mógłby kompromis stá się niemożebnym, wyrażał 
nadto ubolewanie, że fe często u partyi, dla której 
jest przęjaznym, nie zrjduje żądaego poparcia i dla 
tego musi go gdzieindej sznkać. Podniósł nadto, 
że w sprawach ceł trba się także liczyć z zagra- 
nieg, która obecnie jaiprzez wysokia cła ochronne, 
jak zwłaszcza w Stanh Zjednoczonych, odmawia 
wszelkiego uznania ninieckiej indastryi. Mówiono 
także o zawodzie parliezfarnym i ubolewano, że 
wciąż jedni i ci sami pychodzą ludzie, a przez to 
traci parlament świeżoś i niema ścisłego połączenia 
z ludem. W 

Wyżadomości pliicyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Sztańskiego za sprzeniewierze- 
nie; Aunę Gsbutową | kradzież wiktuałów; Wi- 
ktora Kalistowskiego iakóba Tropanera za zamiar 
kradzieży, Wojciecha łsuła i Piotra Zwolińskiego 
hłopsków za kradzież iferka z rzeczami z wosu na 
drodze do Fobzowa. Zamijaństwo 8 osób. 

Policya krakowska asztowała w lutym 719 osób. 
Z tych oddano sądom wilno-karnym 361, a miano- 
wicie: za zamiar morddwa 2, za gwalt publiczny 1, 
za pobicie, skaleczenie inne uszkodzenia ciała 3, 
za kradzież 83, za sprziewierzenie 3, za osaustwo 
4, za obrazę straży 11,8 powrót z wydalenia 2, za 
zawiązanie towarzystwa ajemnego 11, za podra- 
bianie monety 1, za postawienie koni bez dozoru 
4, za sgorazenie publicz 2, za włóczęzostwo i żs- 
branie nałogowe 98, zaijaństwo 136. Oddano Ma- 
gistratowi m. Krakowa:a Żebranie, brak zatrudnie- 
nia, brak miejsca przyttu, niemoralne życie, zbie- 
gnięcie z terminu itd. b. W szpitalu umieszczono 
14 osób. Ukarano zaś licyjnie za włószęgostwo, a- 
wantury itd. 235, Nadtvociągnięto do odpowiedzial- 
ności 78 osób, a mianotie: za przewinienia w służ- 
bie 52, za przekiyczeniprzepisów doróżkarskich 7, 
za otwarsie szyaków wodzinach niedozwolonych 8, 
za dręczenie koni 6, zaimowanie przejścia na cho- 


10 raz 100 rubli; kasyer nie mówiąc nie nikomu, po: | 


dnikach 5. ? 37 


P. Cegielski|w 4 aktach (prozą) Ale Zj a Fredry: Pan Jo- 
k 8 R, ru; ». 3 « 


Towarzystwa Przyjsctó! 


ZZA, 


do ś-tej próos poniedzialku. — Wstęp w niedzielę 
t5 sa w Eb, powassdnie 80 cenis. 
— Wo oswartek dnia 6 marca: Kolety p. 
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Wisdomosel bibliografiezie. 


„— Nr. 5 Dwutygodnika Naukowego zawiera: Teo- 
rya wpływów kultury faniekiej; Wykopalisko w po- 
wiecie Ostrogskim na Wołyniu przez Wład. Rapnie- 
wskiego; Posiedzenia Akadomij i Towarzystw nsu- 
kowych; Wiadomości. 

— Na 166 (Rok VIN) Biesiady Literackiej, pi- 
sma literacko-politycznego iilustrowanego, wychodzą: 
cego w Warszawis, zawiera: Z Warszawy; Zbłąkany, 
powieść T.T. Jeża (a c.); Listy z Zakątka przez 
J. I. Kraszewskiego (dok.); Źbiory książąt Czartory- 
skich (z drzeworytem); Walkirya (z drzeworytem); 
Wizyta w więzieniu; Godność burmistrza przes Pa. 
wła Fevala; W ostępie (drzeworyt); listy polityczne; 
Sprawozdanie handlowe; Ożruszyny i Rebus. 

— Tygodnika powszechnego (pisma tllnstrowsne- 
go wychodzącego w Warszawie) N. 9 zawiera: „Ea 
dny chłopiec" przez J. I. Kraszewskiego. „Sen na ja- 
wie i jawa we śnie* (wiersz) przez Autora pamiątek 
z Litwy. „Ogrodnietwo galicyjskie“. „Korespondencya 
z Poznania," „Afganistan“, Opis kram. „Katedra i 
ratnsż w Sandomierzu“ przez Alsksaudra Weineria 
Notatki artystyczne, „Natury zagadkowe”, romans 
Fryderyka Spielhagena. „Z dziedziny astronomii“ przes 
Kowalczyka. Kronika polityczna. Nekrologia. Ż pro- 
wincyi. Rozmaitości. Bibliografia. Zadanie szachowe 
N. 42. Ryciny: Kościół katedralny w Sandomierzu; 
rysował B. Podbielski. Chrzeiny z lat ostatnich XVIII 
wieku; z obrazu Henryka Koemmerer'a. Wyżeł ozar- 
ny z rasy „Ponter*, 


Spra 


y sądowe. 


Kraków 3 maros, 
Podpalenie. 


Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. Ebner; wo- 
tanei: Radca sądu kraj. p. Szpor i adjunkt 
sądowy p. Wojnakiewiez; protokólant: ans- 
kultant sądowy p. Krzyżanowski; [zastępca 
prokuratoryi rządowej p. Doliński; obrońca 
Dr Józef Rettinger. 

Rozprawa dzisiejsza przedstawia obraz godów we- 
Belnych małomieszczan I moralności przy takich bie- 
iadach. i 

W dniu 16 października 1878 r. wydawała Józefa 

Jordanowa, współwłaścicielka dwóch realności w My- 

ślenicach, córkę swą Karolinę za młynarza z Dro- 

gini, Józefa Gicałę, Było sproszonych wiele gości a 

między nimi Walenty Pardyak ze swą Żoną, jako 

szwagier panny młodej. Już odrana 16 październita 

1878 spieszyły się kobiety z jednego przedmieścia 

Myślenic, znajdującego się obok kościoła, aby sza- 

wezasu przybyć na gody weselne. Sąsiadka więc Par- 

dyakowej a siostra jej męża Wandrychowa, przybyła 
rano do Pardyakowej, zabrała ją do siebie i przed- 
stawiając, że jnź czas na wesele, nie pozwoliła jej 
wrócić do domu, ale dawazy jej chustkę do okrycia 
zabrała ją do Jordanowej. £ powodu tego pośpiechu 


|zsapomniała Pardyakowa zostawić mężowi klucze od 


kuferka, w którym się jego siuty weselne. znajdo: 
wały. Mąż jakiś czas czekał na żonę, a nie mogąc 
się jej doczekać zgniewałsię do tego stopnia na nią, 
że bez niego poszł» i że klucze mu zabrała, iż po- 
stanowił nie pójść nawet na wesele, ale w inny spo- 
sób swój żal ukoić. Udał się więc do swojcgo zna- 
jomego,: napił się z nim gorzałki i przechądząc po- 
tem koło kościoła po gorzałkę, spotkał orszak wo- 
selny wracający od Ślubu i mimo próśb, aby razem 
poszedł na wesele, sklął żonę i wrósił do swojego 


przyjaciela. Dopiero około godziny 2ej po poładniu| gz 


przybył na wesele do swojej świekry i tam zamiast 
się bawić, „dał żonie w gębę”, o co się tak obraził 
pan młody, iż wezwał drużbów, aby kochanego szwa- 
gierka za drzwi wyrzucili, Stało się zadość temu ży- 
czeniu i w jednej chwili Pardyak został wyrzucony 
do sieni. To go obraziło i począł się w sieni prze- 
mawiać z gośćmi. Podczas tego miał Pardyak po- 
wiedzieć (jak to zeznał Józef Gicał): „Psie krwie 
ja wam lepsze wesele wkrótce sprawię.* Poczem 
wraz z Żoną, która się także cżnła obrażoną znie- 
wagą wyrządzoną mężowi i siostrą Wandrychową 
udali się do pobliskiego szynku, aby się. wspólnie 
trunkiem pocieszyć. Pili tam piwo, a po jakimś czs- 
sie może około 5ej godziny wieczorem Pardyakowa 
wróciła do domu, a jej mąż wraz z Wandtychową 
posali do innego szyńku Kałmanna Reicha i tam 
mięso zajadali i znowu piwo pili. Już ciemno było, 
deszcz pokrapywał, jak wyszli s tego szynku. 
Pardyak wrócił do domu, a Wandrychowa wielce 
gadatliwa kobieta, jak to świadkowie zeznąli, spot- 
kała się w drodze do domu przy ulicy Kościelnej 
z dwiema kobietami i zapuściła się w nieskończoną 
pogadankę. A miała do tego tym razem wielki po- 


wód, bo ją te kobiety zaczepiły prośbą, aby ona, f 


jako snana na całą okolicę praczka strojaych chustek 
na głowę i artystka wiązań tych chustek, chustki 
im wyprała i związała. Wandrychowa czuła się tą 


propozycyą tym razem dotkniętą dlatego, że jak ze-| 
znała, ona tylko raz na rok i to około Wielkiej nooy, | 


a nie w jesieni, tradni się praniem i wiązaniem chu- 
stek kobiecych. 

Tymczasem wrócił Pardyak do domu, a żoną ma 
wyrzucała, że siostrę na ulicy zostawił i Że jak jej 


mąż wróci z kancelaryi dó domu, bo jest wóżnym| 


przy urzędzie podatkowym i nie zastanie żony w do- 
mu, to może między nimi przyjść do „okazyi* i we- 
zwała Pardyaka, aby po siostrę poszedł na ulicę 
Pardyak chwilę zatrzymał się jeszcze w domu, a 
potem poszedł zwyczajną drogą koło kościoła na u- 


licę Kościelną i tam rzeczywiście zastał swoją siostrę | 


z towarzyszkami i zabrał do siebie do dimu, Idąc 


po siostrę, spotkał koło kościoła wożnego, idącego 


z córką, który go poznał. W domu usiadła Wan- 
drychowa na łóżku, żona gotowała kolacyę, a Par- 
dyak bawił się się z dzieckiem. W tym czasie przy- 
słał Wandrych służącą po swoją żonę, ale ona cze- 
kała na kolacyę. Po kolacyi widziała Wand:ychowa 
i Pardyakowa, jak będąc jeszcze podpity, poszedł 


w całem ubraniu spać na strych. Poczem za dłuższą 


chwilę udała się Wandrychowa do siebie do domu. 

Wkrótce p.tem nsłyszano trąbę straży ogniowej 
i powstał chałas na całem przedmieściu i spostrze- 
żono łanę w domu Jordznowej, który jest odległym 
od domu Pardyaka o 625 kroków, a więc o 7 mi- 
nut drogi. Blaskiem pożaru przestraszona Bandurowa, 
najbliższa Bąsiadka Pardyaka, wybiegła przed swój 
dom i chociaż ciemno było i deszcz ulewny padał, 
spostrzegła w oddali jakiegoś csłowieka, biegnącego 
przez pole, a za chwilę potem zobaczyła Pardyaka 
przy jego domu zdyszanego i zabłoconego. Pardyak 


à przeszedłszy koło swego domu, wrócił d) sieni, a poj 
mię cd godziny L4-taj chwili słyszała Bańdurowa, jak Pardyakowa wołała! 


RY ZES OAZY EE 
rE - 
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jna swego męża: „Walka idź, bo u matki gora” 
Pardyak zaraz potem pobiegł do ognia i proni mä- 
jatku świekry tak, jak na zięcia przystało. 

P.dczas tego, kiedy Pardyak ze swą siostrą ode 
bywał wędrówki po szynkach, bawiono się ochoczo 
u Jordanowej, tańczono, pito, palono cygara i papie: 
rosy i wychodzono z izby do sieni i na dwór. Dom 
Jordanowej by: raczej starą chata, połowa jego, przy 
(której była stajenka słomą kryta, była nid Źałiie- 
szkałą, s w drugiej tańczono. Powały nad sienią i 
nąd stajenką nie było, a na strychu było wiele ko- 
niczyny, a na niej znaczna ilość słomy; dach był 
łatiny gontami, słomą, deskami i w wielu miejscach 
dziurawy. W całym doma był jeden kimin „stary 


|jak bwiat*, popękany, cliwiejący się do tego stopnia, 


że kominiarz bał się do niego wchodzię, W pieci 


|palono jeszcze w południe, a ogień się wypalił około 


3ej godainy po południu. i 
Gdy między 7 a 8 godziną wieczór wesoło się ba- 

wiono zauważył świadek jeden, iż Etos koło domu 

chodzi, wyjrzał na pole ale nikogo nie widziił, a in- 


(oy dwiadek zeznał, że ktoś wówczas polem przecho- 


dził. Iany zaś świadek zeznał, iż tamtędy, niekiedy 
przechodzą przemytnicy. Kiedy po 8 godzinie jeden 
z biesiadników sclo „mzdziara* tańcował, ctworzyła 
Jordanowa drzwi cd izby i czterech świadków zoba- 
czyło jeden róg strzechy w płomieniach a Jordanowa 
zawołała „to Walek Pardyak mię spal ł*. Zdawało 
|się bowiem żyj pudzchoconym świadkom, że pożar 
powatał na rogu stajenki, Sąsiadka jedna Jordanowej 
Janowska, która pierwszy blask spostrzegła i Ww 
gła nia ubrana przed swój dom widziała, że pt 
powstał około. komisa i to z wewnątrz, Jakób Ban- 


dura zaś który o 28 smążti dalej na pagórku miał 


|swoją snszarnię i gruszek piluował, mając deszczem 


ma |zgaszony ogień siedział i spoglądał na. miasto, wi- 

=s |dział jak pożar powstał nie nad stajenką ale w środku 
dachu około komina i był tego zdania, że pożar po- 
|wstał z wewnątrz, a mianowicie dlatego, że u Jor- 


danowej był wielki nieporządek i nievstrożnuść. > 


Obwinicny Walenty Pardyak tłamaczył sig; ża ` 


spał na strychu, że do Jerdanowej przez pola nie 
biegał i że żona go widziała, jak ze strychu schodził 
i już wtenczas jak na alarm wołano. Nadto wezwał 
do rozprawy świadka, który słyszał, iż młodzież we- 
selna miąła ha strychi z cygarem przebywać. `! 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego 0- 
skarżyciel publiczny wykazywał, iż ogień zbrodniczą 
ręką podłożony został i że z nieostrożności powstać 
nie mógł dlatego, że w piecu się po poładniu nie pa- 


|liło a najbliżsi świadkowie widzieli, że pożar powstał 


nad stajenką a musiał wydobywać się: z wewnątrz 
dlatego że deszcz ulewny padał i z zewnątra strzecha 
była mokra i płomień mógź się tylko wewnątrz: rog- 
przestrzeniać. Następnie wykazywał oskarżyciel pu- 


|bliczny, iż z pogróżek Walentego Pardyaka z całego 


jego zachowania się przed pożarem z wykrzyknika 
jego teściowej, że on jest sprawcą pożaru, wreszcie 
z tej okoliczności, że Bandurowa widziała zabłocone- 
go i zdyszanego w chwili pożaru Paxdyaka; okazuję 
się, że on niewątpliwie był spraweą i żądzł, aby BĘ- 
dziowie prsysięgli zatwierdzili zadane sobie pytani8. 

Po oskarżeniu tej mniej więcej treści zabrał głóg 
obrońca i nader jasno na podstawie zeznań świadków 
wykazywał najprzód, iż zachodzi wszelkie prawdopo- 
dobieństwo, iż ogień nie był zbrodniczą ręką podło- 
żony, lecz powstał z nisostrożności biesiadników. Ni- 
stępnie przeszedł wszystkie poszlaki wa!czące pizeciw 


obwinionemu i starał się wykazać, że są błachem+. 


W końcu poświęcił dłuższy ustęp przemówienia 44* 
wodowi, że obwiniony przy domu Jordanowej być nie 
mógł i zestawiając zeznania świadków starał się wy- 
kszać, że wtedy, kiedy pożar powstać mógł, obwinio- 


jny domu swego nie opuścił. 


Sędziowie przysięgli po dłuższej naradzie przychy- 
lili się do zdania obrońcy, bo 9 głosami. zaprzeczyli 
zadane im pyt:ne; wskutek czego Trybunał uwolmł 
Walentego Pardyaka od oskarżenia. . | 


Gospodarstwo, przemy. 


Konwersya renty francuskiej, 


Oslem spłaty kontrybuci Francya zaciągnęła 7 
miliardów długa, po 5%, co obciążyło coroczny 
budżet 350 milionami franzów. Finanse francuskie 
znajdują Big teraz w świetnym stanie; mimo obcią: 
żenia strony biernej budżetu wymienionemi co tylko 
810 milicnami procentów od pożyczki kontrybucyj- 
nej, Arene czynra, przewyższa znacznie stronę bior- 
ag, tak że będzie można zaprowadzić znaczne ulgi 
w podatzash. Wysokeść kwot, o jakieby w tej 


jchwiii modra sniżyć podatki, nia wystarcza jednak 


swileznizem rządów republizufekich; chcieliby oni 
org „prawódwiwej rzeczypospiliżaj*, która sig s ćniem 
objgus prezydentury presa Gróvego rozpoczęła, 


aminasgnrować tak snacynem snzeniem pedatków, , 


żeby przes to dia idei repubiikenchiej zyskać no» 
wych zwelensików w ionis podatkujących. Uwa- 
żają przytem, ża opłata 5%, od rent z pożyczki 
kouórybucyjnej pochodząsych nie sostaja w właści» 
wym stosuaka do rozległości i tanieści kredytu 
f zntnskiego. Żądają wigo konwersyi renty kontry- 
vucyjnej na Catero-procentowg, wychodząc s tej ZA” 
*ady, ża jeżeli pierwotni wierzyciele pożyczki kon- 
trybucyjnej, biorge ją po 82 używali przez ośm a% 


w etosunżu do uakułesznienej wpłaty po 6%, t0 


ołorgo dziś ua nią papier kióry w stosunku 
nowej reniy, trzyprocentowej mité będzie na 


dzie wartesé 107, nie dosrają zb;ć dotkliwej krzywe | 


dy; na Bpeźnientów zań giełdowych, którzy poźniej 
rong nabywali zważać miu myślą. Wiedzą też o 
tem, że prawie Cala renta pożyczkowa znajduje sig 


w rguach fraacuskich i te x tego weględa przy. 
konworkyi rent w Żadze zatsrgi z zagranicą nie 
popedaą, Oszizędność wyprdsjąca na Korzyść po- 
datkających wynysiłaby rocznie okcło 70 milionów. 
Cawiia obecza należy do nejprzyj: Źaiejszych, jakie 
dla operacji tego rodeaju pojawić nig mogę. Kon- 
werBya rent Dołączona bowiem zawsze bywa z Wi- 
tunkiem, że Kto sie ma nią niy zyadza, może za 
swój dawny papier cdebrać z kasy państwa w ge- 
towiżnie Waitoćć nowinalng. Dziś nio zgłosiło się 
waną na 4% moża dostać na giełdzie 107. 

o zaś renta (rzyprocentowa nawet w chwili usku- 
teczniającej sig koawerayi nia spadnie zbyt nisko 
da to zgadzają się zdania wszystkich finansistów 
fosncuszich, Trudności, jakie w tej mierze zachodzę, 
są IanEg0 rodzajy, Pan Say jest bardzo ówiatłym, 
alo nieco Miezdecydowenym fiaausistą, Dawniej po- 
legat en bezwzględnie na zdaniu Tbierta i ztąd pocho- 
dziła łatwość, z jaką do wszystkich fisansowych pro- 
Bosycyj jego przystępował, dziś lubi w każdej wa- 
źniejszej sprawia radzić wię Rotazylda, a ten podo- 
bno obesnie posiada znaczne zapasy renty kontry- 
bucyjnej i asieży do praeciwn ków konweragi; mó- 
wią jednak, 20 po cichu, gotuja sig już na ewentu- 
alność wprowadzenia jej w życie. Podobno głównią 


nikt po tska wypłatę, kiedy za rentę skonwortor . 


bie: _ 
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z względów na Rotszylda p. Bay nie oświadczył 
się dotąd stanowczo w sprawie konwetsyi. Naloga- 
cym na niego o wypowiedzenie swego zdania, od- 
powiadał dawniej, że w sprawio tak ważnej trzeba 
gig piarwej grantownia namyśleć, nim pig stanowczą 
oweźmie ducyzyg, nie zaprzeczał jednak tego, że 
tonwórsya jest poŻądaną i chwila do jej uskute: 
eznienia nadzwyczaj sprzyjająca; w odpowiedzi zaś 
na intarpelacyg Aniszona prosił, ażaby rządowi s0- 
stawić inicyatywę t, je wybór stóżownej chili. 
Drugim weśnym przeciwnikiem konwersji jest 


< p. Freycinet, minister budowli publicznych. Pedał 


on jak wiadomo rozległy program swych czynnnsści, 
wymagający miliardów, który w zasadsie już został 
przyjętym i na który jaż jedna część trzyprocento: | 


_ wej pożyczki pod bardzo korzystnemi warunkami 


zaciągniętą została. Jego zdaniem powinna konwer- 
iJa przyjętą dziś zostać w zasadzie, ale z odro- 
czeniem wykonania jej na lat dziesięć. Wtenczas 
e ją) iak mniema Freycinet osiągnie podwójną 


rzyść, 
frzecia trudność jest drobniejszej wagi, ale zawsze 
nie małą i połączona nawet z pownem niebszpie- 
czeństwem. Na giełdzie francuskiej zawiązało się kon- 
Borcyum, które fig rządowi francuskiemu za stoso- 
'wnem wynagrodzóńiem na pośrednika w uskutecznie- 
niu konwersji chce narzucić. Źniża ono teraz kurs 
renty trzyprosentowej przez szerzenie na giełdzie 
paniki konwersyjnej, o której mniema, ża ją ma 
e każdej chwili i skoro rząd na jego 
wardnki przystanie, uśmierzyć zdoła, ale panika giał- 
dowa należy czarem do takich duchów, których po 
wywolaniu ich w zbyt wielkiej liczbie, sam czarno- 
księżnik potem oddalić nie umie. W tym razie mie- 
oględni przyjaciele konwersyi mogliby jej bardziej 
zaszkodzić, niż jej przeniwnicy. , 
Między finansistani franouskiemi znajdują się i ts- 
cy, którzy godząc względy pana Freysinet z wzglę- 
dami na oszczędzośsi w budżecie, uważa 4 stopnio- 
we zniżanie procentów od renty kontrybucyjnej po 
Ya °% za najstosowniejsze. 


Za mzelgdu ns ckoliczność, iż zarządy kolei 2e- 
lsznych położonych w państwie niemieckiem, oraz 
zarządy kolsi położonych w innych prowineysch 
państwa auetryackiego nie przyjmują do dalszego 

transportu oddanych w Galicyi towarów, których 
przywóz z Rosyi rozporządzeniem Ministerstwa ban- 
dlu z 1 b. m. wzbronionym został, bez potwierdze- 
nia, iż towary te nie pochodzą z Rosyi, zarządziło 
Namiestnictwo, by tutejszokrejowe koleje nie przyj- 
mowały żadnych przesyłek towarów, w wyż powo- 

„łanem rozporządeniu ministeryalnera wymienionych, 
bez certyfizatu pochodzenia przez właściwą zwierz- 


„chność gminną wystawić się mającego. 


Księgosusz. 


Z powoda panowania księgosusza w Galicyi Wy- 
dał rząd krajowy w Ojawie pod dniem 19 lutego 
r. b. wzgldem przywozu i przewozu bydła rogate- 
go i płodów zwierzęcych z Galicyi do Szłącka na- 
Biępujące rozporządzenie: ; 
1, Z okolic dotkniętych zarazą, niemniej ze wazy- 
stkich zakładów koniumacyjnych nia wolno spro- 
wadzać bydła i brzedmiótów wymienionych w § 1 
ustawy z dnia 29 czerwca 1868 r. wyjąwszy wełny 


_. /fabrycznie mytej lub kalcynowanej. Przywóz gałga- 


mów dozwolony jest pod waranzami, objętemi tami- 
tejszem rozporządzeniem z dais 31 lipca r. 1873. 

2. Przywóz bydła i przedmiotów wymienionych 
w $ 1 ustawy, z okolic wolnych od zarazy, dozwo- 
lonym jest tylko przez stacyę wchodową w B liku, 
za przestrzeganiem postanowień $ 5 ustawy. © 

3. Dalszy transport bydła z Bilska na Szląsk 
odbywać sig może koleją żalazną lub drogą lądową; 
w razie ostatnim ma być bydło poddane ponownej 
rewizyi w C.eszynie. 

Wyładowywanie bydła, koleją żelazną transpor- 
towanego, odbyć sią może tylko w Mährisch Ostrau, 
Opawie, Jizeradotf, Frendenthal, Cieszynie i Ja- 
błoskowie, gdzie istnieją komisye oględzin bydła. 

4. Do bezpośredniego przywozu bydła i owiec 
z Galisyi do Szląska wymaganem jest zezwolenie 
rządu krejowego. 2 

Przekroczenia tych postanowień podpadają karze, 
wyszczególnionej w $$ 8 i 34 powołanej ustawy. 


| Wiedeń 4 marca, : 
A G©kowiśa. — Na nazzam flargowiska przy 


! Wciąż małem zapotrzebowaniu, tendencya coraz wię- 


ez, 


fag 
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cej sią zachwiewa; dens spadła na 27:50-87:75 zł, 
Passi, 3g0 Marca —— — — sir, — Wrocław, 


3go marca: na marzec 47:60 mark, ofiarowano; — Ga 
maj-czerwiec 47:60— mark. ofisrowano. — 85658- 


sim, 3go marca: w miejsca 50— mark., Baj 


wiosnę 5070 mark, ma czerwiee-lipiee 51'50 mark, 


— Berlin, 3go marca: w miejscu 51'40, mrk. | 


sa marzec 5140 mark., — ma kwiecień - maj 52 20 
erk., za maej-czerwiso 5240 mark, — Paryż, 
850 marca! Es fen Ealosiąc 54775 fank., na kwiecień 


B475 frk., maj-sierpień 56 25 kk, na wrzcsień-gru- | 


dzień 56:25 frk. 

Hafia. — Wiedeń, 4go marca! sa 50 kilo 
a slem m dwWoren 9'25— zł, TryeBt, 3go mar- 
ca za 100 kilo bes ała 12:50 sir. — Brema, 3go 
marca ża 50 kilo 9*— mark, — Hamburg, 330 
marca: w miejsom 9'40.— mark., ma marzeo 9'20— 
mark., ma kwiecień maj 9'50 mark, — Antwer- 
pia, 3go maros za 100 kilo 235%, faak, — Mo 
wy ork, 3go marca sa galonę (== 2, kilo) — 
9%, st. papy — w Filadelfii 91, et. pap. 


Wiedeń 3 marca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
899, z Bukowiny 260 szt., węgierskich 2484 szt., 
niemieckich 462, razem 4105 sztuk. Na” galicyjskie 
targ we Środę. 


(Z powodu wielkiego spędu ceny w ogóle spadły o 


3 złr. na 100 kilo. Bukowińskie płacono 53%, do 54 
złr.; jedna partya 56 złr.; węgierskie 48 do 54, 561/3 
złr.; niemieckie 53 do 56 złr; niesprzedanych zosta- 
o 200 sztuk; t:rg był bardzo mdły, 
Wilhelm Amirowiss. 
Café Btirbik. 


Przyjechali do Krakowa od d. 4 do 5 marca. 


HOTEL POLLERA. A. Solecki, M, Wołczański, 
W. Myślewicz, J. Steinhaus w Jasła; Dr Leo Erier 
z Biały; B. Kleszczyński z Skrzeszowie; A. Gold- 
stein z Katowic; T. Szalay z Szczawnicy; J. Jadow- 
ski s Radomyś'a; A. Liparski z Rosyi; W. Kunody 
z Wiednia; Ant. Niedzielski z Kongresówki; A. Po- 
rembski z Iwanowice; J. Knódgen z Kolonii; A. Hel- 
ler z Wiednia; Dr Lud. Barkany z Węgier; H. Ha- 
biger z Beraa; F. Pławicki z Czorsztyna; H. Grot: 
jan z Drezna; H. Sternberg z Miechowa; E. Rogaw- 
ska z Ołpin; A. hr. Koś z Bobina; 8. Müller i J. Frey 
z Wiednia. 


. NADESŁANE. 


Przy sposobności mego z Tarnowa odjazdu otrzy- 
małem od duchowieństwa, szlachty okolicznej, obywa- 
telstwa miejskiego i kolegów urzędowych dowody naj- 
żywszej sympatyi; uczczono mnie bowiem ze strony 
ssłachty pożegnaniem gremialnem, zs strony Rady miej- 
skiej udzieleniem obywatelstwa honorowego miasta 
Tarnowa, a ze strony kolegów urzędowych miłym 
upominkiem. : 

Te dowody uznania mojej skromnej publicznej pra- 
cy, jako prokuratora państwa przy sądzia obwodowym 
w Tarnowie, są dła mnie najmilszą nagrodą. 

Gdy nie jestem w możności -wstystkim osobiśsie 
podziękować, przeto raczcie Panowie przyjąć wyraz 
prawdziwej wdzięczności, oraz i zapewnienie, że obja- 
wy Waszej dla mnie przychylności w. pamięci mej 
nigdy nie wygaszą. © | WOOREFZIĘ SZ 

"Tarnów, d. 4 marca 1879. 


PRZEGLAD 


Dots telegraf, 


Berliin 4 marca. W parlamencie rozpoczęło sig 
dziś pierwsza czytsnia ustawy o władzy karnej par- 
lamentu (tj. © Ścieśnieniu wolności słowa) Sskretarz 
stana Dr Friedberg usprawiedliwia projekt rzą 
dowy, wstazując krytykę różnego rodzaju, jakiej 
nastawa ta doznała w sejmach niemieckich i w pra- 
sie, Rzędy nie są pewne, czy projekt znajdzie przy- 
jęcie, ale mimo tego czuł sig w obowiązku wnie- 
sisnia go. Mówea przypomina, 20 prezes parlamen- 
ta przerwał raz powasmu deputowanema mowę u- 
wagą, że wystąpienie jego graniczy z prowokacyg 
do powstania. Rządy dalekiemi są od wdzierania 


NF JARZ 
pry 


dig w samhśragd parlamentu, als Bamórząd ten tie 


DĄ 


sięga, tak daleko, aby odabrać mówcy głos, który 


inaczej sprowadziłby nań wyrok tądu karnego, tem 
nawet gdzitby głos ten naruszył kodeks karny. To 
było głównym powodem zniesienia ustawą stanu 
rzeczy nie dającego sig znosić, któremu. samorząd 
Izby nis mogł położyć tamy. Mówca spodziewa się 
że jeśliby projekt odesłany został dn komisyj, da- 
łoby się znaleść środek 
na prawicy, 

ELondym 4 marce. Prozes Btowarzyszinia an- 
gielsko-żydowskiego bar. Worms otrzymał od lorde 
Salisburógo piamó donoszące, Że rząd postanowił 


wspierać w miarg sit swoich Ścisła wykonania arty- 


kuła traktatu berlińskiego co do wolności wyznań 
w Rumunii. 


Konstantynopol 3g0 Marca. Ks. Łaba- 
now wręczył Porcie d. 28 lutego notę, która przy- 


tomina prawo pierwszeństwa dla Rosyi wobao wazy- 
stkich nowych wierzycieli tureckich, protestuja prza: 
ciw pozbyciu się niektórych dochodów za nową po- 
tyczką i żąda, aby komisya fiasnsowa składeła się 
ała tylko z członków angielskich, francuskich i ta- 
reckich, ale oraz rosyjskich, jako międzynarodowa. 


Porta odpowiedziałe, że projoztowana pożyczka Wy- 


padnie na korzyść dawnych wierzycieli, którym Ro- 
sya nie odmawia prawa pierwszeństwa. Sprzedaż 
dochodów mie stanowi nowego zastawu dla nich. 
Komisya angielsko frencusko-turecka nis ma cechy 
politycznej, a ustanowiona w protokóle 18iym trak- 
tatu barlińskisgo kómisya międzynarodowa jest boz 


celu, skoro między Tarcyą, a wierzycielami ich sta- 


nęła umowa. 

Petersburg 4 marca. Dotychczasowy kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych Mako w miano- 
wany został stanowczo ministram spraw wewagtrz- 
nych, "zatrzymując zarazem tytuł sekretarza Btanu. 

Tirnowa 3 meroa. Dziś odbywa sią obzżód 
rocznicy witąpienia Cara na tron (2go marca). 
Zgromadzenie narodowa przystąpi we Środą do wy- 
boru prażesa i biór i prowadzić będzie dalsze obrady 
nad ragulaminem. Obecnie bawi tu ajent księcia 


Bibesko dla popierania jezo kandydatury na tron; 


przybył tu także księża Naryszkin i kilku znako- 
mitych Sarbów. Stosunki między stronnictwam u- 
miarkowansm i postpnowem sa bardzo naprężone. 
Dalegaci ze wschodniej Rumedi grożą odjazdem. 

Miadryć 4 marca. Wczoraj wisozór prezos 
ministrów Cancvas del Castillo wręczył kró- 
lowi dymisyę całego gabinetu. Król przyjął dymi- 
syę i polecił Canovag del Castillo utworzenie no- 
wego gabinetu. 


Zdawało się, że przynajmniej wczoraj skończy się 
w Wydziale budżetowym delegacyi austrysckiej dy- 
fkusya nad przedłożeniami okapacyjnemi. Tymcza- 
sem i wczoraj nie przyszło jeszcze do uchwały, po- 
mino, Że sprawozdawca Dr Sturm sformułował 
|wnioski swoje. Chociaż zresztą główną wing w tej 
awłoce przypisują właśnie p. Starmowi; jedynie 
tylko odrzucono wniosek, aby w rozoluzyi zastrzedz 
Radzie państwa prawo badania prawomosności i 0- 
głoszenia traktatu barlińskiego. Rząd oświadczył 
się także przeciw proponowansj rezolucyi. Co do 
ogłoszenia traktatu berlińskiego w dziennika ustaw 
państwa rząd podobno ma zasisjęggłośić go z klau- 
zulą, iż został zatwierdzony przdz obie Izby Rady 
państwa, ateli nie moża tego zrobić wcześciej, do- 
| póki nis zatwierdzi go sejm węgierski, gdyż ogło- 


szenie muji nastąpić równocześnie w Austrfi i 


EB |w Węzrzech. Dziś Wydział budżetowy obraduja 


dalej. W razie odrzucania innych wniosków, p. Sturm 
ma zrzec sią referatu. p Pak 

Wczoraj rozpoczęły się w parlamencie niemie: 
ckim obrady nad ustawą ogreniczsjącą wolność sło- 
wa w tem zgromadzeniu, czyli nad tak zwaną u- 
|stawą „wądzidłową*. Rząd przekonany jast, że 
znajdzis przeciw gobio oprócz caniram, postępo- 
wych, Polaków i aatonomistów, także znaczniejszą 
część lewicy; więc chciałby przynajmniej tyle, aby 
ustawa nie została wprost odrzuconą, lecz aby ją 
przekazano komisyi, wespół z którą Ezakałby dro- 
gi pośredniej i przystałby na rozszerzenie atrybn- 
cyj prezesa Izby pod względem karnym. Inaczej 
bowiem siusiałby rozwiązać parlament, a idzie mu 
o sprawy ekonomiczne, © refornię col, ; 

Kryzys ministeryalaa wa Franoyi, o której pi- 
szemy dziś na czola dziennike, choćby Big dała 
chwilowo powstrzymać przez zastępstwo z pomię- 


wyjścia, pośredni (oklaski 


So Rh mz 


dzy człotków obecnych gabinota, sie uratuja gabi- 
detu przed grożącą Siu burżą, jaka go czeka? z po- 
woda ektu oskarżenia miałstców 16go maja. Wad- 
dizgton opiera się temu procesowi, als czy zdołe 
sią oprześ długo? Głównym zarzutem czysionym 
gzbinstowi Broglie było wezwanie dowódzców wojsk, 
aby przybywali na pierwsze wezwanie z wojskiem 
do Paryża, gdyby tego okazała sig pobrzesa. S.6dz- 
two upatruje w tym akcie przygotowanie do zamia- 
cha etanu. Broglie wyjschał do Rzymu. 

Z Madrytu donoszą o kryzys ministeryslnej, Po- 
wodem dymisyż gabinsta jest nieporozumienie mig- 
day rządem a jenerał-kapitsnem Kaby Martinez- 
Campos, który będgo naczelnym wodzem wojsk, 
przyerócił rządy królewskie Hiszpanii, a w roku 
zeszłym uóśmierzył dziewięciolstnie powstanie na 
Kabie, nie tyla siłą, jak raczej łagodnem portępo- 
waniem, Król powołsł go teraz do Madrytu dla 
reorganizacyi armii. Mówiono nawet, że obejmie on 
tekę ministra wojny. Madrycki Imparcial zapewnia 
jednak, iż Martłnez-Campos nie zamierza bynajmniej 
wejść do gabinetu, lecz pragnie tylko, aby finan- 
sowe i polityczne jego projekta co do Kaby zostały 
przyjęte i wykonane. Zażądał on 200 milionów pe- 
setas, czyli franków na opłacenie dłagów bieżących, 
a Buma ta wydała się rządowi zbyt wygórowaną i 
dlatego cały gabinst podał się do dymisyi, 

Były w. wazyr, ostztniemi czasy poseł w Berli- 
nie Elhem basza misnzwany został posłem ura- 
BY w Mle E , sA, 

ojawiła sig pogłoska o zająsiu wyspy Rhodus 
przez Francyg na wzór okupacyi angielskiej na Cy- 
prze. Z początku nie dawano jaj wiary i uważano 
za wiadomość Banzacyjną. Dziś jednak Polit. Corr. 
bardzo ostrożna w podobnych rzecząch, powiada 
te zasiągnęła w tej mierze informacyj w Konstan- 
tynopolu, z których pokazuje sig, ża rzeczywiście 
od pewnego czasu jest w kołach dyplomatycznych, | 
mowa o odstąpieniu wyspy Rkodus. Pogłoszę tę 
nie można naswać bszpodstawaą kombinacją, gdyż 
Porta bez żadnych inszych powodów przeniosła w 
tych czasach rząd wilajetu Archipelagu ś Bahri- 
S:fcid (na wyspie Rhodus) na wyspę Chios. Wy- 
stano także instrukcyg do wszystkich władz na wy- 
apio Rhodus, aby były w pogotowiu do bazawłocz- 
nego przeniesienia Big gdzieindziej, a stojącemu tam 
oddziałowi wojska kazano zebrać wszystkie mate- 
tyały wojenne i przenieść je na wyspę Chios. A że 
wyspa ta jest pod każdym względem mniejszego 
znaczenia niż wyspa Rhodus, zwróciło to więc po- 
wszechng uwagg i dało powód do przypuszczenia, 
ż3 Francya zajmie Rhtodns. Byłoby to wynagrodze- 
niem za poparcie planów Tocquevilla i pomoc w wy- 
ratowaniu Tarcgi z fiaansowych kłopotów ` 

Dzienniki rosyjskie donoszą o żądaniu wzięcia 
udziała Rumelii w obradach konstytnanty, piszą, 
że 80 dzpntowanych bułgarskich podało do księcia 
Dunduztowa-Korgakowa petycyg zbiorową nastopu- 
jącój teości : „Bułgarowie, baz zadania Śmisrtelda- 
go ciosu majświętszym iataresom swój narodowości, 
mie moga ani uznać porządku rzeczy, utworzonego 
przez traktat barliński, ani się dobrowolnie zgo- 
dzić na Sztuczne granice uchwalone przez tznże 
trakiat dia ziem bułgarskich. Obowiązani jestesmy 
wobec Boga, ojczyzny i przyszłości oświadczyć 
w tych uroczystych dniach naszój historyj, że tyl- 
ko wsrunki etnograficzne mogą i powiany, według 
naszego sumiennogo przekonania, stanowić 0 gra- 
nicach wskregszonój ojczyzny naszój. Uważamy za- 
tom za naiświgtszy obowiązek, a nawet prawo, 
upraszać JW, Pana, aby bracia nasi z tak zwanój 
Ramelii wschodniój, tj. poładniowój Bałgatyi, nie 
byli pozbawieni prawa udsiała czynnego W tem 
wielkism dziale, która w imig Boże rozpoczęta zo- 
stało w Tirnowy, tj. w obradach pierwszego zgro- 
madsenia narodowago.* Ksi. Dunduzow chociaż ps- 
tytyg powyższą przyjął, wyraził jednsk ubolawańie, 
że zadość uczynić jéj nie može, ponieważ wolą jast 
jego monarchy, aby zgromadzenie narodowa buł-| 
garskia nienaruszyło w niczem uchwał traktatu 
barlińskiego. Złoży jednak patycyg do akt, jako 
piszany dowód pragnisń narodu bułgarskiego, nie- 
orzesądzzjąc bynejmniój, że przyszłość może kio- 
dyś otworzyć dla nich widoki. 

Wedug doniesienia St. Pat. Wtiedomostiój, po- 
yezza rosyjska za granicą przez pośrednictwo domu 
londyńskiego Rotschilda jest jaż postanowioną. Wy- 


__ |eokości jój atoli jeszcze nie podsją. 
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rzy DK, W a YE 


Ostatnie telegramy „Czesu,* 


Wieder 5 marc (pryw) N., fr. Presse dos 
nosi w telegramie z Tirnowy, że prowadzone Sg 
rokowania, by okapacyg rosyjską, licząc od de 820 
maja przedłażyć jeszcze © Bześć miesięcy. Presse 
donosi = Potersburga, ź8 profmor Dr Botkin 
z powodu przeciwieństwa, w jaziem Big najduje ze 
zdaniem komisyi sanitarnej pod względem diagnozy 
choroby Prokowiewa, zażgdał uwolnienia z ursgdów 
swoich, a zawet chos złożyć obowiązEi przyboczne- 
go lekarza casarekiego. Carowa podaraje armii bule 
garskiej chorągiew ; zostanie ona doręczoną w Sofis 

` Buda-Peszt 4 marca. Wydział budźstowy 
dalegacyi anatryackiej uchwalił zgodnie z wnio- 
skiem Dra Slurma, po długiej dyekusyj, zatwier- 
dzić dodatkowo przekroczenie kredytu 60 - miliono=. 
wego w sumie 41,720,000 złr., za.trzegając sobie 
uchwałą w czasie właściwym względem wysizu 
zamknięcia rachunków. Żądanych przez rząd dal- 
szych 5 milionów złr. za listopad i gradzień 1878r. 
odmówiono, albowiem wniosek dodatkowy dep. Pir- 
queta, aby sumg tg uchwalić odrzucono 11 głosami 
przeciw 8. 5 

Darmstadt 5 marca. Dziś w nocy wybuchy 
pożar w czgści zamku zamieszkałej przez W. księ- 
cia, lecz ograniczył sig na spalenia dacha iżwiązania. 

Paryż 4go marca wieczór. Minister rolaictwa 
Lepóre misnowazy został ministrem spraw We- 
wnętrznych, a wieczorem odbywa Big rada minie 
strów dla mianowania nowego ministra rolnictwa. 

Bruksella 5 marca. Trybunał kasacyjny od- 
rzacł podanie T'Kinda i Fortamps o unieważnie- 
nie wyroku (w Sprawie milionowej kradzieży w ben 
su narodowym belgijskim.) > > 

Londym 5 marca. Izba wyższa odrzuciła wnis- 
gok energicznie przez rząd zbijany wzglgdem roz- 
ciągnięcia prawa wyborczego na okręgi wiejskie, 

Bukarest 5 marca. Sonat i Izba deputowa- 
nych sgodziły się na rewizyg art. 7 konstytacyi 
(wzglgdam praw żydów.) Pierwsze czytanie rozpo- 
czoło Big; drugis obrady nastąpią po wydrukowa” 
niu sprawozdania komisyi. RANO 

Petersburg 4 marca. Z Kijowa donoszą u- 
rzędownie: Na mocy doniesienia o istnieniu tajnej 
drukarni, daia 23 lutego o godzinie 8-8) wieczór 
odbyto dwie rewizye domowe. Wysłani na tan cel 
żandarmi i urzędnicy policyjni przyjęci zostali gra- 
dəm kul, przez co żandarmi zmuszeni byli użyć 
broni. Jeden podoficer został zabity, jeden oficer o= 
trzymał kontazyęg, dwóch żołnierzy policyjnych i je- 
den żaadarm byli ranieni, pigó Kobiet i jedenastu 
mężczyzn, między którymi czterech ciężko rannych, 
zostało aresztowanych. Podczas rewizyj domowych © 
znaleziono rozmaite pisma, drukarnig oraz różne 
sprzęty dla niej słażąca, fałszywe piecząsie rosmać- 
tych zakładów, ufałszowane dokamenta, broszury 
rewolucyjne, rewolwery i sztylety. Śledztwo prowa- 
dzi sig. (O zajściu tema doniosła nam juź korespon- . 
dentya z Kijowa umieszczona w Czasie z d. 28 
lutego; onegdaj zań przyniosła nam o niem windo- 
mość dzienniki rosyjskie. Cóż zatem znaczy to tak 
opóźnione doniesienia urzędowe? Red.) RA 

Petersburg 4 marca. Hr. Loris Malikow do- 
nosi z Astrachanu z d. 3-go, ża nikt nie zachorge 
wał na zarazę. E 

Washington 4 marca. Kongres odroczył sig 
ya rar nieoznaczony, nie. załatwiwszy Żądań 0 

e yt 4 


nn J 
Karese, Wiódeń Dgo marca, godzina 2 8.38 — 
po poł.— Renta papierowa 63:—.— Rents Brobraa 
63:70. — Renta złota 75°75. — Losy s r. 1888 
115:75. — Akcya Benka Narodowego 190° —, = 
Akoya kredytowa 23260. — Londyn 116:60 = 
Srobro — *—, —. Napolaony 929 —. Lombardy 
65-—, — Losy z roku 1864 149'25, — Akoya Ro: 
lei Karola Ludwika 22220. — Akcya Kolci Gwo- 
wsko-Czerniowieckiej 123:—. — Akeyo koloi wage 
półnosno-wchośn. 116—— Anglo-Bank 99/25, — 
Obligacye indemn. galic.. 87:75. — Losy prem, 
węgierskie 84:50. — Akcye kolei Konzycko-Bog. 
103-—, — Akcye kolsi późn.-zach. sasir. 11450: 
6'/, Listy zast. hipoteczna 91:50.— Miarki 5735—, 
Ruble 11312. — 6'/, Listy zast. galio, Zakładu | 
kredyt. Ziom. 88:50. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ 
Anions Mlobukowożć. - 


a 


BEC 


5 nasd - —L Lec 


T (618) 


Za spokój duszy 6. p. 


Joanny Wiązowniekiej | 


odbgdzie sig : 
Nabsżeństwe żałobne Ę 


W DRUKARNI JAROSŁAWA LEITGEBRA Ww IOZNANIU | B Li iono pulares. = | 


| | wyszła i jest do nabycia EEEE GE WROCE 
W BALI HOTELU SASKIEGO|YEOŁA igj lachty n ME” Technik ER yu! Aria 
d na ochód ọga S7 ac y po $ ej posiadający chlubne świadectwa z ukoń- „W niedzielę 2 marca SKO w 
| Zakładu y Józefa dla ÓSiETOC. (błopoów przez icedera Żvehlińskiege. czonych nauk technicznych i trzechletniej | mieście pulares z czerwonej juchto 
| Rocznik I. (624.88) (Praktyki budowniczej, poszukuje odpowie- | wej skóry, oznaczony nazwą „STES, 
Kozoert Amatorski ozdobiony trzema portretami, zawierający 65 monografii i kilkaset wzmianek historyozno- migo miejsca, — Adres: J. M. w dru- | Stain, Vienna“ w którym znajdo- 


ala mil ad ilin goaealogiotnych, oraz Tablioe genealogiczne Doma Pilawitów Potookloh od r. 1896 | 7 > Czasu" w Krakowie, D493) mala się kwota około 100 zir w 
WIRE PRAG A "|cóżnych banknotach, rozma.te n0- 


40 pod kierunkiem o. E.|do r. 1878 włącznie. Wielka S-ka, 25 arkuszy ścisłego druku, Cena 10 marek. 
tatki i t p. (626-2 2) 


Wo środę ddla 12 maroa r. b. 
odbędzie. się 


-Kapelmistrra P. Patzke. 


CZĘŚĆ Ima. 1 Umra 1o „Fi Zam. PaAdryKa szwarcu i tłuszczów do obówia| Kandydat noteryalny | Uczimy znalszca zechos sgu 


w sobotę d. 8 marca b. r. Alsop. [Glück]. 3) Arya ze „Strasznego Dworu” na Ó z ukcń zon i i ośdać za znaczną nagrodą u p. H. 
IEA SZ » ; 3 praktyką i egzaminem zo'aryal- A 
o godzinie 10ej | PMA GW 4 ilens [Mosse]. goa Karola Rzacy W Krako Wie, . | nym, mogący każiej wii substytnować H k |Gzozmego ulica Pawia pod Nr. 16 
| W KOSCIELE OO. KAPUCYNÓW ó : 3 PEN Wyrabiane, noz od niedawna przezemnie atramenty, dobrocią i ceną umiarkowaną zaczynają | NOtsryusza, poszukuje posady kontypienta lab | w składzie wę gla jsworznickiego. 
A |CZĘŚĆ Iiga. 5) Duet z „Belizaryuszał na sóp skiwać wzigtość, co mnie zachęcił ia fabryki i : ERAT 
| na które pozostały maž wrax z dzieómi zmar: M | baryton z tow. orkiestey (Donieti]. 6) „Serena- zy: gtość, e zachęciło do założenia fabryki szwarou i tłuszczów do obówia, dotąd |substytuta. Zgłoszenia pod lit, H. Æo po- | nn NC 


da“ kwartet męski [Abt]. 7). Walo na m sop. przeważnie z po za kraju sprowadzanych, 


1 meraya Baen ożywa Fabryka moja wyrabia obecnie dwa gatunki szwarou, a mianowicie: Nr. 1 salonowy A». dsk Nauka śpiewn | 


+, ność Zaprasza, 


- DYKRKOYA 
Towarzystwa Zaliczkowego 


w Eimmamowie 
zarejestrowanego # nieograniczonem 
poręczeniem, 
zawiadamia, iż przyjmuje lo- 
kacye keżdej Kwoty na 
S$ procekt OG ste, wypłacać 
zań będzie: 


i Ne. 8 Indygawo=o6liwmy, oraz dwa gatunki tłuszczu do smarowania obówia: 6ł 
| Biletów dostać można w Handlu Wgojeliwny i oliwno"kauczukowy. : poż 0 pły ai en i EA 
Kutrzeby w Rynku i u Wgo Szukiewicza ; Szwarce odznaczają się pięknym połyskiem, a oraz co jest bardzo ważnem, nietylko nie psuje, ZĘ Ki. Pek CM ehesi i wiedeńskiego konser- 
aa dini A. B. lecz owszem konserwuje skórę, podczas gdy. szware nieumiejętnie wyrabiany przepala ją i w krótkim 3 2 proi. mare: cz my d $ z 
czasie niszczy. Tłuszcze nietylko zabezpieczają obawie od wilgoci, ale nadto robią ją z czasem zupeł- murowany n dmieści watorynm, przyjmuje damy do zupeźnego wy 
nie nieprzemakalną. Jakkolwiek większej części materyałów do fabrykacyi używańiych niema w kraju wany na przedmieściu, w ładnem pó- | psztatcen a: tworzenia głosu, do oper, Spie- 

|rzędre po 2 złr. Wstęp na salę 1 złe. 50 C. ji potrzeba je sprowadzać, skutkiem czego wyrób jest kosztowniejszym, jednak pokrywając tę różnicą łożeniu, składający się z 33h pokoi, przed- koncertowego. Przyjmnie 0d godz+8— 
Na galeryi numerowane miejsce 1 złr. 50 c., |Z zysków, starać sio bodo, aby wyroby moje nietylko nie były droższemi od fabrykatów innych pro- | pokoju, kuchni, sionki, piwnicy i ogródka, jest M an Biż EW. n 3 St, Btefnspletz 

nienumsrowane 1 złr. . (636 1-5) wayi, ae a i dobrocią je Pow 8 Jako. krajowe zyskały u Szanownej O od 1go kwietnia do wynajęcia. Wiad KS6 ść u w Wiedniu, Be (adi | 
+ ona . 3 uszanowaniem $ KŻ Fiadom o: pi ; 
Początek 0 godz. wpół do Sej wieczór. Karol Rząca, właściciel parowej fabryki wód gazowych, atramentu i szwarcu. ) | właściciela pod L. 284 naprzeciw klasztoru | mmm 


XX. Marków przy ulicy Sławkowskiej 


pm ereen zewn) Birko slaroświeckie 
A kości i i trzy duże wazony chhi- 


skie są do sprzedania. — 
Wiadomość w Agencyi przy Placu 


pPaPOWaMĘ S Szczepańskim L, 240. (382-2-8) 
> 
||" najlepszym gatunku, = zaręczaniem Nie zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 


S du AS, 


ALE) 


ZEWN czzp 


za wypowiedzeniem 8-dniowem do | RE ||81/, do 40, azotu i 21 do 230/, kwas pliczność, iż przeniósłom się z dawno- 
wysokości złr. 100, (5871-3) Obwieszczenie PRINTEMPS | |tosłorowego, odmaczong na wystawie | go lokal przy ulicy Zwierzeniockiej d> do- 
kop : JA i J- AV : sA O ini rzy ulicy Sto- 
za wypowiedzeniem 3 - miesięcznem ds 1680 8 5,1 ||| Warszawskiój 1874 r. dyplomem pI o pa helh dio się 
do wysokości złr. 500, ARE gmgo inno mos (om ~ =llamenia, nabyć można alko u pod | ap dond pwelkich robót malarskie, po- 
za wyporiedzeniom 6 - miesięcznem| Na dniu 1O marca 1849 | : JĄ yt zawiadomić prześwietną Publiczność, iż | |pisanych lub w Agemeyf EH | ksjowych, kościelnych, starych cbrazów re- 


do wysokcści złr. 1000. 


Józef Mars. - Antoni Müller. 
Słanisław Peszko, 


omek z ogrodem 

warzywnym i owocowym naprzeciw klaszto- 
ru na Półwaim Zwierzynieckim pod Nr. 94 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub wydzier- 
żawienia od igo kwietnia b. r. Biżrza wiae 
domos u p. J. Rutkowskiego przy ulicy 
Krapniezej Nr. 8 w Krakowie, (630-1-4) 


i następnych odbędzie się|] 
w Marnowie (w Galicyi za- |; 
chodniej) jarmark na ko- 
mie, odznaczający się doborem 
koni najpoprawniejszej rasy. 


Tarnów, 18 lutego 1879 r. | 


GORZELNIK 


z dziesięcicletnią praktyką, przjtom piwo- 
war, dokładnie obeznany w swoim zawodz ©, | i 
mogący złożyć odpowiednią kaucyą, żonaty, 
bez familii; obecnie zarządzający dłuższy czas | | 
jedną z większych gorzelni w księstwie Po- 
znańskiem , życzy sobie przyjąć od 1 lipcaj| 
1879 miejsce w Galicyi. W danym razio kor- |. 
trakt musiałby nastąp.ó przed 1 kwietnia r. b.j E 
Bliżezoj wiadomości udzieli K. Morawski | $ 
rządca gorzelni w Rudniczysku per Do-|Ę 
ruchów, Pozaańszie, (568-2 2) 


|| Rolników 8. KFiiknexiege | staurorania, różnych napisów, lakierowania 
w: Eirakowie, Mapei przedmiotów, oraz złoconia EO- 
© wezeske zamówienia |*5%, . p 

i | .| Polecająs się łaskawym wzzlędom Sza- 
||oprasza się. (296-6 20) nownej Pobliczacści , oferuję jak najrzetel- 
. Febryka perows mążi kośoiąnój i spodium | niejsza i po najamiarkowańszych cenach Wy- 


mi 1 robót. (380-5-5) 
D. Sthónbery 6 rintel |" awconi Matkows 
przy ulicy aaa pod Na. 353/4. de ALSE z 


Katalog ilustrowany «=» 


na sezon letmi 


obecnie znajduje się pod prasą. 


Zawiera on w sobie wszystko co będzie najmodniejszem 
na tę porę roku i dlatego uwadze łaskawych Dam 
kmiemy go polecić, 


Na frankowane żądanie adresowane do 


GRANDS MAGASINS iu PRINTEMPS 
70, Boulevard Haussmann 70, 
PARIS, 
takowy natychmiast bezpłatnie wysłany zostanie. 


Zwracamy uwagą 


| fabryk parafiny i oleju skalnego, tudzież 
fabryk cukru © 


dina nasz uznzne za najpraktyczniejsze sukna do prasowania *) tkane z 8zpa- 
||gatu z wyboroweg) konopia i doskonala robiona, już w Wiedniu 1878 r. cdznazz0ne, 
ź tudzież na wszełkie sukna do przesączania. IDAJ 2-43 
PANTECH TEEVEE VERTE TRE 5 Następnie polecamy pasy konopiane największej kiły RI bę do trausmisyj i 6l6- 
Grands Magasins du Printemps, | |wałorów (bardzo pakupne dla elewatorów do buraków i odkiawek w cuktewniach), 
j|wiaderka konopiene, wiaderza pożerne. i l 
Fabryka towarów nistkowych, powroźniczych i pasów 


Do wynejęcia od 1 kwietnia 
b. r. przy ul. Wolskiej l. 68: 
tezy pokoje z kuchnią, piwnicg, stry- 
ciem i komórką. Bliższa wiadomość 


u właściciela w tymże domu na 
piętrze, (628-1-3) 


W domu Nr. 20 w Rynku 


jest od ulicy Wiślnej sklep = 
pokojem obok do wynajęcia od 
kwietnia, — Wiadomość u et óża ra 
miejscu. (632-1-3) 


0, Boulevard Haussmann, 40. Pary. 


re, 
€ 


fiting "GE uUuDutsstójy PLBWAMOY ‘QL 


ew 
~ 
< 


Ważne dlapp. majstrów 
krawieckich, 

Ci panowie majstrowie krawieccy, którzy 

byczą Bobie otrzymać piękny zbiór wzorów 


gastowaych, modnych materyj z wełny owozej 
fo tanich cenach ra utiory męskie i 


Restauracy ą a SUBSKRYPCYA © Aug. Reuschel & Oo. Schlotheim w Turyngii. 
, 0 +) O korzyściach nas h sukien do prasowania mamy polecenia najsłynniejszych favryk para- 
istniejąca już do roku i znana % przyrzą- NA wiedeńskie losy i omunalne ld splaly WĘŚCIOWE. Any oleju dleo nea wom | E E i (56).2-8) 
dzania potraw na młodem maśle, poleca | Rocznie 4 ciągnienia. Główna wygrana złr. 200,000. Poboozne wygrane na przemian NY |" OBA lua: wiunęgo Fasdio ASA wow u Pryda 
Szanownej Publiczności abonamenta ztr. 50,000 i gtr. 80,000, 4 x aE Bas RETEN a A A U O a E OEN a EN E I PRACE a n pia tr ZA 
ryańska na przeciw llI dsworów obok Podpisany kantor zmiany Umionbanx d ńa. -JÈ |} | l i k l 
a a a ać a ona don Biz | W ap LOLI 
Ą ma zir.) zatem po osnie raz ; b ; 
złożenia zada:ka otrsymujs kuprjąsy w myśl sławy RARACWA Ę 30/6 1975 we Unionbank 5 wojskowy zakład nat OWY 
głacie wszystkich rat wydanym zostanie les orygimaimy za zwrotem kwitu dostawy i kwitowa- j 
4 nych spłat częściowych. Przy niedotrzymania warunżów "apłaty gaśnie wprawdzis wszelka protensya | 8 
A ama TYV WUDA p e ilos oryginaisy, jsdskie bon fizowans bydzie przy wozosmom okaza- w Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgottgasze 8, 
miu kwitu dostawy waetość kursu logu odpowiednia opuszczonej spłaty w dniu przepsdku|B] _ rozpoczyna w niżej podanych terminach następne kursa przygotowawcze, mianowicie do 


pe zniżenych cenach. Ulica Flo- Najbliższe ciągniemie A kwietnia 1879 r. 
wystawiony kwit dostawy z dokładaem oznaczeniem sprz:danego mu na dostawę komu wedle seryi 
|| | ANDHE A numeru i tym sposobem zyska prawo do grania na Fos erygimalmy. Po regularnej wy- || (p em sy GM at) 
po odciągnięciu nie złożonych jeszcze rat. Bliższe warunki w prosgelzcie, który można dostać 


is $ í i ; à A do A | 1) egzaminu kadeckiego. Rozpoczęcie dla słabszych dnia 15 marca, dla więcej pode 

diziectmme, zechcą Big udać do pośpi- W KRAKOWIE Serme pdala kantorze i we wszystkich miejsczch subskrypoyjnych. | iea 1 września. Najkrótaza Taa A oficera. ETA ze skutkiem A: 0200, 

sintgo handla sakna. poleca wine. hearypeya rozpoczęła się 95 lutego 1879 a Meńszy się ma pro- ||| 2) Egzamin przyjęcia dó o. k szkoły kadetów honnicy w Weiskiroken, na Bci rok [R 
Próby przesyła się bezpłatnie a nadcho- A sy w odmiu 30 maten 1879 r. ; (€64-1-3) || wszystkich c. k. szkół kadeckich piechoty, do akademii marynarki, realnych szkół wojsko- | 

dząco zamówisnia wykonywa punktnainie za ja ię! ę świeżą, mało golong; Kantor wymiany Uasłos-Barka w Wiedniu Stadt, Graben 13. ||| | wych. Rozpoczęcie dnia 15 marce. NOA 

zaliczką pocztową. _(634-1-8) Batok fisz :uchy i moczony; Takie kwity dostawy są do nabycią w Mraltewie u Kiurmatowskiego i Spółzi. || 3) Egzamin jednorocznych ochotników. Kursa dzienne.i wieczorne. Rozpoczęcie dnia E 


1 kwietnia. Egzamin w końon września. | i 
| 4) Dodaikowy egzamin oficera rozerwy na oficera z powołania. Rozpoczęcie kursu dnia 
F 1 kwietnia, zakończenie w czerwcu. 

A 5) Egzamin na oficera rezerwy i obrony krajowej. Rozpoczęcie d. 1 czerwca, 
R koniec w połowie września. (487-5-6) 
EB „„EBliżźsze objaśu 


saawier Astrachański grabo - ria niaty ; = 
Marynaty: Łoscś, Węgóry, Szczupak, | g0000700000300000240200900000000002 
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dan Giiczberg, 


skład fabryczny sukna w Gracu 
w Btyryi. 


Wr. Sehwalgera 


wyciąg roślinny %a 


leczy za poręczeniem grantownie nawót za- 
starzałę nastęt stwa Sammegwałtu, onla- 
biena męsziego, polincyi it: p. w przecią- 
ga 4 tygodni, wszelkie inns chofoby tojae 
meska i żeńskie w najkrótszym ożabie, 
Fiaszeczka 2 złr. 50 6. wraz. z.opicem 
użycia i korespondencya wprost za nadome- 


ua piór pooten "b atong a | prZEMYSIOWEZO handlu a 
yoki sdai vi | drzewnego ©  |Ą Jana Hoffa jedynie prawdziwo i pierwsze 


atnese w. ta aara | QTKIERKI PERSONA « WYCIACU SŁODOWAGO 


Sykottenfaldgasse 60. owe, brzozowe: lab modrzewiowe) do- dzierżawy | i 
Jaga Hoffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłabia- EE 


ERRATA lub kupna stałej, opłacającej się ałty wodnej, po- 
sp og 1 Gi ii łożorej o ile możności w wobsiża stacyi kolejowej, 
| jqcym kaszlu nader zbawienne, roswalniają śluz i usuwają gniotący fA 
jersi- oddech.. > 


Śledzie: pocztowe, marynowane, Gpie- 
kane, zwijane, łososiowe, wędzona itp. 
Przytom mam: zaszozył zawiadom:ó, iż 
oprócz składu świec Btearynowych kościel- 
nych. utrzymuję ` > (618-2 8) 


Świece kościelne woskowe 


z najpierwszorzędnej fabryki. 
Ceny najumtarkowańste, 


mie w programie. który si 


darmo przesyła, 


p Dotychezas niezrównany. E 
w. NHAAGEBA w Wiedniu 


ZORY, 


Znajdują się we wszystęteh aptekach. 


066606066668666 
= 
> 
l 
z 
© 
Q 
SI 
dż 
gi 
Z 
2 
= 
o 
© 
Q 
= 
V 
GZ 
czę 
z£ 
N 
= 
5, 
5 
5, 
dm 
[= 
8: 
Los 
Sg 
SE 
Fo 
NI 
p 
Coi o 
© 
A 
N 
[=> 
= 
p 
fon 
=. 
t 


0) Golem założśnia' 


Oferty. znacz. IB, E. 937 przyjmują Haaren,- 
stelm © Vigier. w tWiedniu, (662-2-2) 


Wazaeikiego rodzaju 

rossgia za zależną ` ° (83-16-) | 
S.E,Sskmeidiez, fabryka gumy 

w Wiedniu, Neubau, B$ifigasse Nr, 19. 


16,669 fr. 
Medal złoty olc 


dolegliwości płuc, dawałem jej Hoffa wyciąg słodowy. Po nżygiu dziesiątej flaszki nastąpił 
4 p W 35 flaszce przestał pól piersi, Polociłem a dE 


Wr. Jerzy Maciej Sporer, ©: k. radcń namiestnictwś w-Abbszii. a w ROZWADOWIE u Stssał Kartagener, Leizer Storch kup.; w RZESZOWIE u A. Karpińskiego apt., 


; ż da Łóż i 
4 í ; j P sa „| Ę EET DOŻA tem. AGEE F ni éa maż ue 2 oprt 
Jaja do wylęgu] w. dolegliwościach żołądka, | 
AW — =) 0% TIRI broka trawićnta, dolegliwościach dolnych'częśći ciała, hemorotdach' 
|. calkiem białych olbrzymich gęsi. ` jest piwo zdrowia z wyciągu tłódowego, także czokolada słodówa ogólnie zapisywanym pó- 
więtszych od Tuluzkich, które karmione .ważą. do i 


A karmom pożywiym i leomiczym ; w kaszka, chrypce i cierpieniach szyi działają jj] |Zachor apt, Berl Perker kup.; w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza apti, A. Buchelt apt, A. Mora- 
26 fuatów, sztuka 1 złr. 25.0., opakowanie bez:| [3 
pieczne 1 zir.: 500e., zwykłe opskowanie 1 złr.; 


ckie KALE u J. Weidberg, L: E. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohm kup.; w 80- 


WZMACNIAJĄCY, PRZEUIWGORĄ 
I POWRACAJĄCY SIŁY | . 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw| 
* wynędznieniu, braku sił, bladaczce,. upor = - 


-płodówe cukierki piersiowe doskonale. W zastarzałych cierpieniach pierstowyech wetz spadk., D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt., H. Will- 


zgęszezeny wyciąg słodowy«-— „Od Czasu”, ze rachmistfz p. Fimapfinger W 
Schinwdrder, „używania Pańskiego wyciągu głodowego nie miałem -więcej- kurczu ż0-. 


„|epzatnie za nadesianiem marki pocztowej roz: | | Fłądka.« Pańskie ©ukierki słodowe nśuni „kaszel, flegm a a të dni i logo K 
| TE i RÓŻ : a aie e ; wo usunęły mi kaszel, flegma ustała, a teraz swobodnie oddy- ć kup.; , H. 5 
śledzonemu PE ZOC i amI łka ae Ana Ten an 0! Amie BA cham“: — Do: cesarskiej r królewskiej. nadwokibi fabryki roków La Kae kopa WZALEOLOZYKAOI IO ZEOCZOWIE i O] 
zadawnionym i uporczywym,. trudnemu bi Ap Jeja dei Pe pa 4 er etyk | słodowych i browaru Jana Hoffa w Berlinie, Nene Wilhelmstrąsse 1. 


© przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYŻU, 22 8 19, ULIGA,DROUOT. 
` i f w Krakowie 
u PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach, u 
P.Golichowskiego, w Poznaniu; u: Dokt.*Mankiewicza, 


Wo Lwowie u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek, — w Stanisławowie w aptece 
F. Ste hera. ` Si Aei (68-A A w Czech 


Ozcionkami Drukarni „CZASU*, Ę 


płodnienia opłatnie do wszystkich stacyj po- 
cztowych: w Austryi. Węgrzech. Album z artystycz- 
nie wykonanemi pięknemi rycinami najznakomiszych 
ras, kur za nadesłaniem 1 złr; r .(493-3-3}-4. 

Rud. Sachs,. . à 
zakład hodowli drobiu Dra Fi. Ullricha 
w Kónigsberg ca (Eger) 


Dla cesarskich: austryackich panstw. główna sprzedaż fabryczna w 
Wiedniu; Graben, Briunerstrasze Nr. 8.- — Ę i 

Sklad w- Hrakowie u pp. TRAUCZYŃSKIEGO,. SIEDLECKIEGO APTEKA FĄ 
SA BIAŁYM ORŁEM”, KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. STOCKMARA aptek., Bi 
"W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; Brodach u p. K Br. WITOSŁAWSKIEGO apt.; FR 
wMółomyi up. S. M. HENICHA; w Nowym Sączu n.v. R. JAKUBYUWSKIEGO ; 
w Stanisławowie u p. - WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO: Następcy; w : 
; si y t A e ba ( 8-8) 


f Tarnowie u p. ED. R aptek. ` ` „(21 


